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Bolesław Bierut 
opiekun i 'przyjaciel 

polskich sportowców

Dziś o godz. 10 pogrzeb
Bolesława Bieruta
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nasi

poł-

sobie
Zda* 
Jak

Tak I 
rosnące 
zdrowsze, 
nłejsze, 
waliśmy

piękny stadion, 
tak bardzo się

którego budową 
sam Interesował.

żeby 
były

Czuliśmy, że podoba mu się 
pokaz, że z radością patrzy 

.sprawnie ćwiczącą młodzież 
ską. Było nam przyjemnie.

bardzo pragnął 
obecnie pokolenia

, silniejsze, 2 
niż przedwojenne.

W naszej pamięci pozostanie na zawsze
Blaczeęa obecność drogiego 

aam Człowieka ezuja się najgłę­
biej wtedy, kiedy odszedł na za> 
wszą, kiedy Go nie ma...

Nie ma? Nieprawda, Jestl Zaczy 
ha żyć życiem utkanym ze wspo­
mnień ludzkich, z przeżyć, których 
«Ił nie notowało, o których się nie 
mówiło, a które terax nagle stały 
«1» ważne.

Zrodziła alę wielka potrzeba u- 
trwalenla tego wszystkiego,' eo 
«działał, co powiedział. Tak bar­
dzo ehclalby, każdy, by « nami po­
został na zawszą.

Wtorek rano w redakcji. Młoda 
koleżanka Zosia pracująca w cha­
rakterze gońca» pobladłą od 
Wzruszenia twarzą, wpatruje się 
w opowiadającego starszego kole­
gę — fotoreportera..
■ — To był maj 1948 r. Przyje­
chałem wtedy do Warszawy z Wy- 

■jleiglem 'Pokoju. Wpadłem do re­
dakcji na chwilę I miałem właś­
nie zamiar udać się do domu,' ob­
myć się' z drogi, kiedy dowiedzia­
łam się, że Prezydent ma przyjąć 
zwycięzców Wyścigu. Pobiegłem 
do Belwederu, Tam okazało się, że 
nie przygotowano dla mnie prze­
pustki. Mimo to -prześlizgnąłem się 
wraz ze sportowcami do wewnątrz. 
Kiedy Jednak czekaliśmy na przy­
jęcie odkryto moją obecność I 
nolens volens .muslałem się zbie­
rać do wyjścia. I właśnie w tej 
chwili otworzyły. się drzwi. Sam 
już nie wiem. Jakim eudem, " ale 
stanąłem oko. w .oko ż Prezydentem, 
Spytał o co chodzi. Speszony — 
wyjaśniłem. Pokręcił głową i ■ po­
wiedział: ,

— Słuchajcie, ale tak »lę prze­
cież nie robi. Co by to było, gdy­
by wszyscy przestali przestrzegać 
porządku? ,

■ Muslałem mleć bardzo zgnębioną 
minę, bo zęręz potem z uśmie­
chem dodał:,

fio/Ąlę^tym razęm niech -Jut 
będzie. Żostańcie, zróbcie zdjęcie 
dla swojej gazety. -

— Uszczęśliwiony zrobiłem zdję­
cia i. pobiegłem do laboratorium, 

.. żeby Je wywołać. - Była przecież 
niedziela I robiliśmy Przegląd. Ty­
le lat minęło, a teraz tak to pa­
miętam, Jakbym; w Belwederze był 
wczoraj.

Mała Zosia-kręci z podziwem 
głową i z odrobiną zazdrości w 
głosie mówi:

— To Pan miał szczęście. Bo 
Ja, to widziałam towarzysza-Bie­
ruta raz tylko z daleka. Szłam 
21 lipca ze szkolną delegacją har­
cerską. Siedział, na trybunie, po­
zdrawiał nas ręką i uśmiechał się. 
Czy to prawda, że towarzysz Bie­
rut też kiedyś pracował w gazecie?

Ktoś odpowiada.
— Prawda.-Był w młodych la­

tach drukarzem. Któregoś dnia. 
; tak ml się wydaja, że to było w 
1946 r. — zobaczyłem go po raz 
pierwszy z bliska właśnie w dru­
karni. ■ ' .

Do naszej drukarni na Marszał­
kowskiej' zaprosił towarzysza Bie­
ruta Jerzy Borejsza.. Weszli razem 
do zecernl; ■ Dochodziły ' nas uryw- 

■ ki zdań. Rozmawiali o projektowa­
nym Domu Słowa Polskiego. Bo­
rejsza górąeo coś ■ przedkładał, a 
towarzysz Bierut słuchał uważnie 
skupiony. Nagle się ożywił, powie­
dział:

- Ha dobrze ■próbujemy
coś «robić.

.' Podszedł- do zeeerów, wszczął 
1 nimi ■rozmowę. Wspominali ra­
zem wspólnych przedwojennych 
towarzyszy pracy.- W trakcie roz­
mowy wyjął z uśmiechem z rąk 
ipetrampaża wlnklelak,-podszedł do 
kaszty, szybko--ułożył kurśywą swa 
Imię I nazwisko, wyjustewał i po- 
itaWIt. na szufli. Jego; twarz wyra­
żała zadowolenie, -
'_ Lubiłem tę robotę — powie­

dział, ściskając na. pożegnanie u- 
eżemlone farbą drukarską dłonie

• zecerów. ,■ .
Pewno l eni wspominają dzisiaj

Apel
KC PZPR
Rady Państwa 
i Rządu PRL

Komisja dla zorganizowania pogrzebu towarzysza Bolesławą Bieruta zawiada­
mia, że wyprowadzenie trumny ze zwłokami towarzysza Bieruta z gmachu Ko­
mitetu Centralnego PZPR nastąpi w piątek IG marca o godzinie 10.00.

O godz. 11.00 odbędzie się na Placu im. J. Stalina zgromadzenie żałobfie. . .
Kondukt pogrzebowy przejdzie z Placu im. J. Stalina ulicami Marszałkowską, 

Nowotki, Mickiewicza, Placem Komuny Paryskiej, ul. Krasińskiego i ul. Powąz­
kowską na Cmentarz Wojskowy.

W Gmachu Partii u trumny zmarłego I Sekretarza KC PZPR towarzysza Bieruta wartę hono* 
rową pełnią członkowie Biura Politycznego KC PZPR .

ta odwiedziny. * może przecho­
wali nawet złożony własnoręcznie 
przez towarzysza Bieruta skład...

Telefon na biurku przerywa tok
zwierzeń. Dzwonlą sportowcy z
AZS. Nie udało im się już kupić 
gazety. Nie zdążyli wysłuchać ko­
munikatu przez radio. Zaabonowa­
ne czasopismo dostaną dopiero w 
południe. Proszą o szczegóły. 
Przytłumione, Jakieś drżące głosy. 
Zamiast zwykłego „Dziękuję, do 
widzenia!1* — zduszone: „Nie, to 
nie do wiary...1*

Teraz telefon dzwoni coraz 
częściej.

Wydawcy biuletynu Igrzysk A- 
kademickich chciellby się naradzić 
w sprawie komunikatu o zgonie.

Przebywający w stolicy sportowi

W holu hotelu Warszawa małe 
grupki sportowców rozprawiają 
półgłosem. Ilekroć przechodzi ktoś 
z ekipy polskiej — hokeista lub 
łyżwiarz, trener lub kierownik, le­
karz lub dziennikarz — wyciąga­
ją się do uścisku serdecznym 
współczującym ruchem dłonie za-
wodników i działaczy z 
i dalekich krajów.

*
W żałobnym orszaku, 

wadzającym. w środę
odpro- 

trumnę

dużym stopniu 
nież od nas

sprawę w 
zależy to 
- od tego

dziennikarze zagraniczni 
o materiały.

proszą

Z Zakopanego dzwon! nasz ko­
respondent, żeby powiadomić, że 
wśród uczestników Igrzysk zapa­
nował powszechnie żałobny na- 
etrój.

Redakcja Sport-Echo w Berlinie
przekazuje
słowa współczucia, 
solidarności.

dalekopisem gorące
przyjaźni I

z lotniska do Domu Partii, Jedzle 
autokar z delegacją Akademii Wy­
chowania Fizycznego. Na znanych 
z bielańskich bieżni I hali I z 
różnych defilad i zawodów twa­
rzach sportowców' maluje się przy­
gnębienie.

— jeszcze .tak niedawno, na U 
MISM defilowaliśmy przed towa­
rzyszem Bierutem na Stadionie 
Dziesięciolecia — mówi cichym 
głosem Henryk Karoń, przewod­
niczący zarządu uczelnianego 
ZMP w AWF. Oklaskiwał nas, u- 
śmlechał się do nas, tak samo 
zresztą, Jak podczas defilady 22 
lipca. Widzieliśmy, że cieszy się 
z tego, że mamy Już teraz taki

przyszli absolwenci AWF
jak 

będą
krzewili w całym kraju kulturą 
fizyczną.

*

Na chodnikach wzdłuż trasy * 
tłumy ludzi. Wśród nich wiele 
młodzieży. W gromadce studen­
tów Politechniki Warszawskiej, e- 
czekująćych na placu Zawiszy kon­
duktu żałobnego, Jadącego z lot­
niska do Domu Partir Jakli młody 
chłopiec przypomina kolegom stre­
fy poematu dagestańskiego poety
Rasuła Gamzatowa 
ojca:

zmarłego

4» *&■

«sEcaysospaum polskiej
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Komitet Centralny Polskiej 
•Zjednoczonej Partii Robotni- 
ćzej, Rada Państwa 1 Rząd Pol- 

• sklej Rzeczy pospolite jLudowej 
wzywają ludzi pracy miast. 1 
wsi do uczczenia pamięci to­
warzysza Bolesława Bieruta 
'Chwilą skupienia 1-ciszy.

. ' Niechaj na dźwięk syren — 
w momencie rozpoczęcia w 

■'Warszawie .' Zgromadzenia Ża­
łobnego' 16 marca 1956 r. o 
'godz. 11 ustanie' w całym, kra- 
Ju na S minuty ruch uliczny, 
pleazy I kolowy. ;

& i',

noc płynie bez przerwy P^ez spowitą w czerń salęDzień I noc piymc «v» - -
«rwiachu KC PZPR żałobny po chód — młodzicz 1 dorośli, naj- 

.__ . cirtflrin*A hołd Wielkiemu Synowi Narodumłodsi najstarsi składalą hołd Wielkiemu Synowi Narodu 
• Polskiego

Fot CAF

„Widzę cię, ojcze, z oddali 
skroi cienia. 

Rąk gest łagodny
poczciwe spojrzenie

Widzę eię, ojcze 
i przed żywota końcem

Widzę twarz twoją'
wciąż młodą i jasną

Widzę, jak wzrokiem
odprowadzasz słońet

Widzę eię wszędzie 
1 o każdej porze— 

Tylko Śpiącego bezszelestnie 
w groble

Nie mogę ciebie 
wyobrazić sobie...

Wokoło — kwiaty, ptaki...
Życia nic nie wstrzyma 

Nawałnice omyją 
twój kamień mogilny 

Ja jestem tutaj, ojcze!
Jam twój uczeń pilny 

Chcę (wiat, oglądać 
twymi jasnymi oezyma 

Przysięgam: będę wszędzie 
i w każdą godzinę. 

Żył uczciwie i prosto — 
aż zawrę powieki 

Przysięgam, drogi ojcze:
będę twoim synem — : 

A być twym synem znaczy: 
być człowiekiem".
*

W niekończącym się pochodzie 
żałobnym, który dzień 1 noc płynie 
u trumny Zmarłego, rozmów Jeśt 
niewiele — ból najmocniej wyra­
ża się w milczeniu. Przez mózg 
przewijają się tylko wspomnienia 
1 sobie samemu składane obietni­
ce: dalej pracować, dalej walczyć, 
dalej budować, służąc te) samej 
sprawie, której On służył.

Trzy zdjęcia wyżej reprodukowane po­
chodzą z trzech różnych okresów minio­
nego dziesięciolecia Polski Ludowej, ale 
wszystkie dają świadectwo tej samej 
prawdzie: towarzysz Bolesław Bierut po­
śród wielu Innych zajęć znajdował także 
czas dla spraw sportu, dla spraw rozwoju 
kultury fizycznej w naszym kraju.

U samej góry widzimy, jak w 1948 roku 
towarzysz' Bierut składał w Belwederze 
gratulacje polskim kolarzom, którzy w 
tym roku wygrali Wyścig Po?oju. ___

W środku zamieszczamy fotokopię listu, 
który w 1950 roku wystosował towarzysz 
Bierut do Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej, dziękując za wręczoną mu hono­
rową odznakę SPO I podkreślając znacze­
nie ruchu sportowego w rozwoju naszego 
społeczeństwa.

Na trzecim zdjęciu, zrobionym latem ■ 
1955 roku, widzimy towarzysza Bieruta 
na trybunie honorowej nowootwartego 
Stadionu Dziesięciolecia, jak oklaskuje 
pokazy sportowców.

Fot E. Franclwwiak 1 CAF
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Reprezentacja szablistów Moskwy (od lewej) Jakubów, Rylski, Kuznlecow 1 Bogdanów

Przed warszawskim turniejem

najlepszych szablistów świata
(Artykuł napisany specjalnie dla Przeglądu Sportowego)
MOSKWA w marcu

W DRUGIEJ połowie marca 
w Warszawie odbędzie się 

międzynarodowy turniej szer­
mierczy z udziałem najlepszych 
szablistów europejskich. Do 
turnieju zgłoski się również 
szabliści radzieccy.

Władze amerykańskie 
uniemożliwiają 
sportowcom ZSRR 
wyjazd do USA

NOWY JORK (PAP). — Niedaw­
no Amerykański Amatorski Związek 
Atletyki zaprosił do USA na kilka 
spotkań dziesięcioosobową drużynę 
radziecką, spotkania miały się od­
być w początkach marca br.

Przyjazd sportowców radzieckich 
do USA miał być rewizytą, gdyż 
jak wiadomo, sztangiści amerykań­
scy bawili w ZSRR w czerwcu 
nb. r.

Gdy sportowcy radzieccy zwró­
cili się do ambasady USA w Mo­
skwie z prośbą o wydanie im wiz 
wjazdowych do Stanów Zjedno­
czonych. ambasador amerykański 
wyraził zgodę, uzależnił jednak wy­
danie wiz od szeregu warunków, 
Jak np. złożenie przez sportowców 
radzieckich odcisków palców oraz 
podpisanie deklaracji, że osoby u- 
dające się do USA „jadą na własne 
ryzyko 1 biorą na siebie odpowie­
dzialność za straty mogące wynik­
nąć w przypadku, jeżeli Ich wyjazd 
z USA zostanie odroczony lub jeśli 
zostaną pozbawieni możności opu­
szczenia Stanów Zjednoczonych*1.

Sportowcy radzieccy odmówili 
spełnienia tych warunków, w zwią­
zku z tym ambasada USA w Mo­
skwie, powołując się na zarządzenia 
Departamentu Stanu USA, odmó­
wiła wiz wjazdowych sztangistom 
radzieckim.

Sekcja ciężkiej atletyki ZSRR 
zawiadomiła Amerykański Amator­
ski Związek Atletyki, że sztangiści 
radzieccy zostali przez władze ame­
rykańskie nozbawlenl możności wy­
jazdu do USA.

Pierwszym międzynarodowym 
debiutem szermierzy radzieckich 
był udział w XV Igrzyskach 
Olimpijskich. Nie posiadając je­
szcze odpowiedniej rutyny _ i 
doświadczenia — nie wypadli 
oni w Helsinkach zadowalająco, 
ale ten pierwszy chrzest bojo 
wy był dla nich dobrą lekcją. 
Zapożyczyli bogaty repertuar 
techniczny i taktyczny walki 
od najlepszych szermierzy 
Włoch, Francji, a przede wszy­
stkim Węgier i, przystosowaw­
szy najlepsze elementy tej 
walki do specyfiki szkoły ra­
dzieckiej — stworzyli swój wła­
sny, skuteczny styl.

Ich występ na mistrzostwach 
świata w październiku ub. r. w 
Rzymie dowiódł, że ostatnie la­
ta nie pozostały bez wpływu 
na ich formę. Zdobycie trze­
ciego miejsca za Węgrami i 
Włochami w konkurencji dru­
żynowej szablistów jest niewąt­
pliwie dużym sukcesem.

Wielkim wydarzeniem dla 
sportowców radzieckich był 
międzynarodowy turniej w Mo­
skwie i Leningradzie z udzia­
łem mistrzów Węgier, Włoch, 
Francji 1 CSR. W obu turnie­
jach barwy radzieckie reprezen­
towali obok członków oficjalnej 
reprezentacji ZSRR młodzi za­
wodnicy Gennadij Wodowozow, 
Michał Botwinnik i Szandor 
Batyzi.

Pierwsze miejsce na turnieju 
moskiewskim zajął mistrz świa­
ta 1954 r. Węgier Karpati. Kuz- 
niecow (ZSRR) uplasował się 
na drugim miejscu, pozostawia­
jąc za sobą wielu doświadczo­
nych zawodników zagranicz­
nych.

W Leningradzie toczono je­
szcze bardziej zacięte walki, 
niż w Moskwie. Do finałów 
weszli węgierscy mistrzowie 
świata Gerevich i Karpati o- 
raz Rylski (ZSRR), z których

każdy miał po jednej poraiee. 
W decydującym spotkaniu Kar­
pati — Rylski, Węgier wygrał 
z wielkim trudem 5:4.

Mistrz świata 1955 r. Gere­
vich, dzieląc się swoimi wra­
żeniami z tego turnieju, oświad­
czył:

„Spotykałem stę z szablistami 
! radzieckimi w 1951, 1952 i 
1954 r. Zrobili przez ten czas 
wielkie postępy. Rylski, Tysz- 
ler i inni nie ustępują obecnie 
w niczym najsilniejszym za­
granicznym szermierzom".

W skład reprezentacyjnej 
drużyny ZSRR, która będzie 
walczyła w międzynarodowym 
turnieju szablistów w Warsza­
wie, wchodzą: Jakub Rylski, 
Lew Kuznlecow, Dawid Tysz- 
ler, Leonid Bogdanów 1 Euge­
niusz Czerepowskl.

Rylski ma 27 lat i jest dwu­
krotnym mistrzem ZSRR w 
szabli. Jego walkę cechuje o- 
stry, agresywny, a przy tym 
opanowany styl. Decydujące, a- 
taki są bardzo urozmaicone pod 
względem taktycznym i nie­
zwykle śmiałe.

Kuznlecow brał udział we 
wszystkich międzynarodowych 
spotkaniach szermierczych w 
ciągu ostatnich 4 lat Wystąpił 
z dużym sukcesem w ub. r. na 
II MISM w Warszawie. Liczy, 
25 lat.

Z wielkiej woli zwycięstwa i 
urozmaiconej techniki słyną 
także popularni radzieccy szab- 
bliści Tyszler i Bogdanów. Są 
rówieśnikami — mają po 28 
lat.

Eugeniusz Czerepowskl jest 
najmłodszym z drużyny. Mi­
mo swych 20 lat niewiele u- 
stępuje swym starszym kole­
gom. Walki, w których bierze 
udział, są zawsze bardzo inte­
resujące.

J. iylajew

Włodzimierz Gołębiewski O)

Wyprawa pod piramidy
JESTEM Już w szfcole w Kena, 

w której od dwóch godzin 
kwaterują kolarze III Wyścigu 
Dookoła Egiptu 1... martwię się. 
Za chwilę może być telefon z 
Warszawy, a ja nie widziałem 
walki na trasie, nie wiem jakie 
były koleje batalii, zdaję sobie 
jedynie sprawę z tego, że droga 
była pod psem, a kurz okropny.

Z opresji ratują mnie nasi 
chłopcy, a zwłaszcza roześmiany 
zwycięzca Marian Więckowski. 
Nie wierzyłem w jego zdolności 
sprlnterekie. Zapytywałem siebie, 
jak to się mogło stać, że kolarz 
CWICS pokonał takich zawodni­
ków jak Bułgara Georgiewa czy 
Rumuna Dumitrescu.

Gdy zobaczyłem naszą grupkę 
w bordo dresach wracającą z 
dziesiątkami pomarańczy w dło­
niach z sali obiadowej, zatrzyma­
łem ich bez chwili wahania. 
„Opowiadaj ede, byle szybko, bo 
za chwilę telefon...”

— Nawet Jakoś łatwo wyszło — 
zaczął Więckowski — jak do me­
ty było już z tysiąc metrów, po­
chyliłem się nad kierownikiem, 
stęknąłem, o tak — uuuch — że­
by myślell, że zaczynam długi 
finisz i... nabrali się. Wyrwali do 
przodu, wsadzili w ten zryw 
resztkę energii, a ja tm na kółku 
spokojnie, czekam na lepszą oka­
zję. I na 200 metrów jak nie na­
cisnę... Nie widziałem kiedy Ich 
minąłem, słyszałem tylko wrzask 
widzów.

— Dobrze, mam już koniec 
sprawozdania — zatrzymuję chłop­
ców — ale teraz opowiadajcie, jak 
by to od startu.

— Nie widzieliście redaktorze 
wyścigu, ale 1 my nie byliśmy w 
lepszej sytuacji. Zaraz po starcie 
ogarnął nas tuman kurzu i wciąż 
jeszcze odkasłujemy ślinę kolo­

ru gliny — to ten pytek z nilo­
wego błota, który osadził się nam 
na krtani.

Skargi na tumany kurzu 1 prze­
bieg finiszu nie zaspokajają jed­
nak mej dziennikarskiej ciekawo­
ści, wyduszam więc z kolarzy 
dalsze informacje i mogę już na­
dawać. A kiedy wykrzyczałem 
się przez blisko dwie godziny w 
telefoniczną słuchawkę, mogłem 
wyruszyć „na ploteczki”, poga­
dać z tym i owym, dowiedzieć 
się co z Anglikami, zajrzeć do 
Veselego.

Anglicy, którzy nie wystartowali 
z Luksor, przybyli jednak na ro­
werach do Kena, skąd jeszcze tej 
'samej nocy mieli pociąg powrotny 
do Kairu. Nim Jednak wyjechali, 
odwiedzili ich nasi kolarze i po 
znajomości wymienili swe gumy 
na te, których używali Anglicy. 
Przy okazji Brittaln Jeszcze raz 
zapewnił, że w maju przyjedzie 
do Warszawy 1 że tym razem dru­
żyna angielska zadziwi wszyst­
kich uczestników IX Wyścigu 
Pokoju „Trybuny Ludu”, „Neues- 
Deutschland” i „Rudeho Prava”.

Nim zakończyłem' zbieranie plo­
teczek, zabrzmlał dzwonek na 
kolację i połączoną z nią cere­
monię rozdania nagród.

SZKODA, ZE NIE MA 
TAKIEJ KONKURENCJI

Znam ludzi, którzy potrafią w 
szybkim tempie pochłaniać kopla- 
ste talerze smakowitych fryka­
sów. Wierzcie mi Jednak, że naj­
szybciej nawet jedzący „cywil” 
nie miałby nic do gadania, gdyby 
przyszło mu się zmierzyć z ko­
larzami. Cl jedzą błyskawicznie, 
w tempie, które może oszołomić 
nieprzywykłego do takiego wido­
ku obserwatora.

Konkurs skoków nu Krokwi 
w silnej obsadzie 

zapoczątkuje w niedzielę pod Giewontem
zawody o Memoriał Br. Czedia i H. Marusarzówny

ZAKOPANE, 15.3 (tel. wL). Narciarze nie mogą w tym sezonie narzekać na brali między­
narodowych imprez. Ledwie zakończyły się XI Igrzyska Akademickie Świata, a już pełną 
parą Idą przygotowania do jednej z największych narciarskich imprez Europy — Memoriału 
Bronisława Czecha 1 Heleny Marusarzówny, który rozpoczyna się w Zakopanem już w naj­
bliższą niedzielę 18 bm. na dużej Krokwi otwartym konkursem skoków.
W czwartek w godzinach połud­

niowych do Zakopanego przybyła 
Już pierwsza ekipa zagraniczna. 
Są to narciarze I narciarki CSR. 
Przyjechali oni w zapowiedzianym 
składzie.

Zjazdowcy: Bogdalek, Cermak, 
Krajnlak, Hennrich; zjazdówki: 
Bajorova, Rubesova, Merandova, 
Rlchvalska: skoczkowie: Remza, 
Rleger, Stuchllk, Bulln. Prócz te­
go do Memoriału zgłosili się do­
skonali zjazdowcy z klubu ,,Ta- 
tran" Slachta. Sołtys, Otto Kraj­
nlak I Krasu la.

Tak więc w Memoriał© starto­
wać będzie cała zjazdowa czołów­
ka CSR.

Następne ©kipy zagraniczne epo- 
dslewan© są na miejscu w ciągu 
piątku I soboty.

W Zakopanem jest nadal duże 
zachmurzenie, a od czasu do czasu 
popaduje śnieg. Na ulicach miasta 
zmienia się tylko dekoracje: emble­
maty Akademickich Igrzyak ustępu­
ją emblematom Memoriału. W za- 
sadile już wszystkie przygotowa­
nia do rozpoczęcia tej wielkiej Im­
prezy sostały zakończone.

Na Memoriał została już ustalona 
reprezen tacja Polski:

kombinatorzy: Grort, Kowalski, 
Wawrytko, Karpiel, Dadej, Gołąb, 
Styrczula, St. Marusarz II, Mra- 
ctolnlk, Raszka;

skoczkowie: SL Marusarz, Siecz­
ka, Wieczorek, Daniel. Przybyła, 
A. Krzeptowski, Furman, WL Taj- 
ner, L TaJner, Huczek;

^Jegacze: Kwapień, Bukowski, 
Mateja, Sobczak, Figura, Szczepa­
niak, Furtak, Marek. Kubłn, Zięba,

Harry G lassa, braci Lesserów z Nie znamy dokładnie zgłoszę!)
NRD. Bolkarta z NRF, który na kombinatorów. Lecz przeglądając 
Olimpiadzie zdobył IV miejsce wszystkie nazwiska nie widzimy 
oraz szóstego z Cortlny Szwajcara | żadnych poważniejszych przeclw- 
Daeschera. Zaawlzowall swój przy- | nlków dla naszych czołowych kom-
Jazd nieznani Finowie Vlerula 1 | binatorów 
Haałjanleml, ale Jeśli Narciarski ' nla.
Związek Finlandii powierzył im | Reasumując, należy stwierdzić, 
obronę swych barw, to możemy i tegoroczny Memoriał nie we 
być pewni, że pokażą oni na Krok- wszystkich chyba konkurencjach 
wl wysoką klasę. | będzie stał na najwyższym pozlo-

Kowalskiego 1 Gro-

Jeśll dodamy, że obok Już wy- . mie europejskim, niemniej Jednak 
żej wymienionych przyjeżdżają spodziewamy stę, że poziom Jego 
Austriacy: Stelnegger, Leodolter, 1 będzie najwyższy ze wszystkich 
Habersatter oraz najlepsi Czecho- | dotychczasowych.
Słowacy z Remzą na czele, to mo- j
żerny dojść do wniosku, że w tym 
doborowym towarzystwie nie bę- I 
dzle rzeczą łatwą, znaleźć się w 1 
pierwszej dziesiątce.

Ciekawe. Jak też na naszej Krok­
wi wypadnle młodzież? Liczymy, 
że TaJner. Sieczka, Daniel, Huczek 
czy Furman potrafią nawiązać wal­
kę ze swymi wielkimi przeciwnika­
mi.

TRUDNE ZADANIE CZEKA 
ZJAZDOWCÓW

Bardzo atrakcyjnie przedstawia­
ją się zgłoszenia do konkurencji 
zjazdowych. Wśród mężczyzn po­
winni wieść prym Austriacy Obe- 
ralgner, Mark, Leltner, Hłllbrandt 
I Huemer, którzy zaliczają się do 
czołówki w swym kraju, a tym sa­
mym do czołówki światowej, oraz
doskonały Lanlq 
NRF).

Behr (obaj

M. Matzenauer

Kupczak, Zelek, W*. Stopka, 
Stopka;

zjazdowcy: Claptak, Roj, J.
j rusarz. 

Czarniak, 
pieluch,

Zaryckl, Gogólskl,

st.
Ma- 
Wł.

Andrzej Czarniak, Po- 
St Wawrytko, W. Waw-

rytko, Stańęo, Kurek, Pękala;
biegaczki: Krzeptowska, Buko­

wa, Pęksa, Daniel, Stopka, Bukow­
ska, Biegun, Arłamowska, Maru­
sarz;

zjazdówki! Grocholska, Kowal­
ską, Kubie, Daniel, Bujak, Stepek, 
Rzepówna, Jabłońska, Czamara.

. Oprócz tego w zawodach wezmą 
udział reprezentanci poszczegól­
nych zrzeszeń, posiadających co 
najmniej I klaeę sportową, najlep­
si Juniorzy grupy C oraz Juniorki 
grupy B.

W Memoriale startować będzie 
łącznie ok. 250 zawodniczek i za­
wodników, w tym ponad 100 z za­
granicy.

SZANSE EKIPY POLSKIEJ
Jak przedstawiają się szanse 

naszych reprezentantów w walce 
s zagranicznymi przeciwnikami? 
Jak twierdzą trenerzy, nasi za­
wodnicy, a szczególnie olimpijczy­
cy, powinni być podczas Memoria­
łu w lepszej formie, aniżeli na mi­
strzostwach Polski. Powód jest 
prosty. Po Olimpiadzie nastąpiło u 
nich pewnego rodzaju odprężenie 
nerwowe a przez podróże rozluź­
niła się normalna dyscyplina tre­
ningu. Teraz zawodnicy są znowu 
na pełnych obrotach 1 nie powin­
ni sprawić zawodu.

WYSOKI POZIOM SKOKÓW
Najsilniej obsadzoną konkuren­

cją Memoriału będą skoki. .lej wy­
soki poziom gwarantuje przyjazd 
tak doskonałych zawodników, jak 
brązowego medalisty z Cortlny

Swym tempem MeScoescyH nawet 
gubernatora prowincji Kerna, któ­
ry musiał bardzo poganiać swych 
pomocników, aby na czas przy­
gotować wszystko do ceremonii 
rozdania nagród. Wszystko skoń­
czyło się Jednak szczęśliwie 1 ce­
remonia udała się w pełni. Więc­
kowski zaskoczył gubernatora po­
wiedzianym z fcalrskim akcentem 
słowem „dziękuję”, gubernator 
zaś okaleczył nieco to samo słów­
ko, mówiąc je po polsku.

Cała ta ceremonia uwieczniona 
została na zdjęciu, które reprodu­
kujemy na wieczną rzeczy pa­
miątkę 1 które, na szczęście, nie 
było jedynym zdjęciem z okazji 
zwycięstwa polskiego kolarza.

Na następnym etapie postarał 
się o /o Bugajski, potem dwa ra­
zy zwyciężał jeszcze Więckowski, 
ale żółtą koszulkę lidera indywi­
dualnego i prowadzenie w klasy­
fikacji zespołowej mieli Bułgarzy.

Daremnie walczyli nasi chłop­
cy, daremnie usiłowali uciec ru­
tynowanym, silnym przeciwnikom. 
Bułgarzy wiedzieli, kiedy i Jak 
pilnować kolarzy w biało-czerwó- 
nych koszulkach, jechali za nimi 

I jak cienie, z prawdziwym mistrzo­
stwem toczyli ową walkę o utrzy­
manie przewagi.

Wiele nerwów kosztowała na­
szych zawodników ta pogoń za 
Bułgarami. Pamiętam taką chwi­
lę. gdy Więckowski wygrał trze­
ci etap, wygrał a minę miał po­
nurą, jakby spotkało go duże 
niepowodzenie. Bo chociaż pierw­
sze miejsce w etapie Sohag-Assiut 
zajął Więckowski, a drugie Wi­
śniewski ponieśliśmy drużynowo 
porażkę, trzeci bowiem nasz .za­
wodnik przyszedł na metę z du­
żym opóźnieniem, a Polska stra­
ciła pozycję lidera.

Za A£siut Skończyły 8½ pełne

kursu dragi górnego Nilu. W 
miejsce wyschniętego, ubitego 1 
spękanego błota pojawił się asfalt. 
Drzewa kamforowe, potężne kolo­
sy o dużych koronach, dawały 
teraz więcej drogiego cienia, ja­
zda stawała się łatwiejsza.

Łatwiejsza, wcale jednak nie 
znaczy łatwa. Skończyły się 
wprawdzie kłopoty z kurzem, z 
wybojami ,ale pozostały inne. Buł- 
garxy nadal pilnowali naszych. 
Duńczycy, Rumuni, Niemcy też 
doetrajall swa tempo do jazdy 
Polaków, słowem...

Dla oddania honoru naszym 
chłopcom i zgodnie z prawdą mu­
szę stwierdzić, że próbowali oni 
batrdzo często „kolarskiego szczę­
ścia”, organizowali zrywy, uciecz­
ki, ataki i nie ustępowali mimo, 
że próby były bezskuteczne.

Dojechaliśmy tak do Kairu, na 
półmetek, syci chwały, ale wciąż 
głodni sukcesów. Stale prowadzili 
Bułgarzy, o drugie miejsce to­
czyła się walka między nami, 
Niemcami i Rumunami.

— Muslmy wygrać ten wyścig 
— z uporrem powtarzał Więckow­
ski — najdziemy przecież kieoyi 
okazję, by uciec I nadrobić stra­
ty. Pamiętajcie, trzeba tylko Je­
chać zespołowo.

Nie jednak nie zmieniło się i do 
Aleksandrii, „perty morza Śród­
ziemnego”, klasyfikacja ani 
drgnęła.

Aleksandria, drugi• co do wiel­
kości miasto Egiptu, założone 
przez Aleksandra Wielkiego, jest 
miastem, w którym można się za­
kochać. Położona nad przepięk­
nym lazurowym wybrzeżem Mo­
rza Śródziemnego, chlubi się 
wspaniałą aleją nadmorską, cią­
gnącą się na przestrzeni kilkuna­
stu kilometrów. Od strony morza 
plaże, budynki klubowe. Z drugiej 
stromy nowoczesne, wysokie blo­
ki mieszkalne.

CZYSCIBUT-ARTYSTA

Wiele jest do zobaczenia w Ale­
ksandrii 1 nie dziwnego, że wy- 
brał się Manluś Więckowski na 
zwiedzenia tego miasta. Byli z 
nim Grabcwrtcl,. Wiśniewski i in­
ni. Bant» podobał im się ów

W Szczecinie walczą 
najlepsi juniorzy 

o tytuły 
mistrzów Polski w boksie
W SOBOTĘ 1 niedzielę w Szczeci­

nie rozegrany zostanie końco­
wy akord bokserskich mistrzostw 

Polski juniorów. Jak wiadomo eli­
minacyjne walki odbyły się w 
czterech miastach (Lublin, Kosza­
lin, Opole I Zielona Góra). Na star­
cie w Szczecinie stanie 44 zawod­
ników, którzy wywalczyli sobie 
prawo uczestniczenia w półfinale.

Niemal we wszystkich wagach 
poziom Jest bardzo wyrównany. W 
wadze muszej dojdzie z pewnością 
do niezwykle interesującego spot­
kania dwóch pretendentów do mi­
strzowskiego tytułu — Sztupeckle- 
go (Wrocław) I Ostrowskiego (War­
szawa). Faworytem wagi koguciej 
Jest Wała, który tak dobrze spisy­
wał się w rozgrywkach I łlgl, star­
tując w barwach bielskiej Sparty. 
Podobnie jak w wadze koguciej 
Wala, w ciężkiej duże szanse na 
tytuł mistrza Polski ma gdańszcza­
nin Branlcki. Branlcki walczył Już 
w tym roku w reprezentacji Pol­
ski Juniorów przeciwko Węgrom, 
gdzie znokautował swego przeciw­
nika.

szawa). A oto pozostali sedzlowi.. Koblelskl (Lublin), Blukls (Gdań.i!' 
Kaczmarek (Gdańsk), ŁukaszmwL'i (Stallnogród), Prokopek (GdS1 
Troszklowlez (Łódź), Graczyk (pi 
znań) oraz 5 arbitrów siczarij 
sklch - Łaukedrey, ElchW 
Idzlak, M. Brzeźańskl, Feloels") 
Kamiński. q” I

Prezentujemy finalistów w b». 
szczególnych wagach: p0^

papierowa: Beryjowskl (Lublin) 
Glerczyk Poznań). Szczepański (Łódź). Gworys (Gdańsk): nsW

musza: Sztupeckt (Wrocław, 
Maciejewski (Bydgoszcz). Kri 
(Opole), Ostrowski (Warszawa);

kogucia: Grajner (Kielce) k> 
miński (Bydgoszcz). Wala (StallnX 
gród), Mielczarek (Warszawa);

piórkowa: Kopeć (Rzeszów) 
Przybysz (Bydgoszcz). Paczyńsld 
(Kraków), Dudczak (Gdańsk);

lekka: Malak (Rzeszów), Rajów 
skl (Poznań), Malczerczvk (Stalli 
nogród). Piechota (Gdańsk);

W* pozostałych kategoriach spra- . A.n. 1—1 ....-I-I-

lekkopółśrednia: Sztabramowskl 
(Wrocław). Grochowisk (Poznań) 

mród) KnutW pozostałych kategortacn spra-wa tytułów Jest zupełnie otwarta.; Hein OtaHnogi ód) Km.t (Gdańsk), 
Obsada sędziowska w Szczecinie i półśrednla. Myśliwiec (Lublin) 

wyglądać będzie następująco; sę-, Kucharski (Bydgoszcz). Babel (Om.
-------- b-.-.-.- w-i* KM-zr. te). Gałka (Warszawa);dzla główny — Roman Weil (War-

Nie na tym koniec. Do Zakopa­
nego przyjeżdżają m. In. doskona­
ły Francuz Lacrolx, Szwajcar For- 
rer, startuj© również cała czołów­
ka CSR. Nasi zjazdowcy stoją 
przed bardzo trudnym zadaniem. 
Jak wiadomo, nie byli oni ostat­
nio w dobrej formie. Jeśli Jej nie 
odnajdą na czas, nie wróżymy im 
sukcesów.

Wiele mówiło się ostatnio u nas 
o wielkiej klasie naszych specjali­
stek od konkurencji alpejskich Ko­
walskiej i Grocholskiej oraz o du­
żych postępach, Jakie zrobiły Ich 
koleżanki Daniel, Kubicówna I Bu­
jak. Będą one miały znakomitą 
okazję, aby w bardzo silnej kon­
kurencji wypróbować swe siły. Do 
Zakopanego przyjeżdżają znakomi­
te Austriaczki: wicemistrzyni olim­
pijska Schoepf oraz niewiele jej 
ustępujące Hoffher 1 Mittermayer, 
olimpijki Francji Agnel 1 Bonlleu 
oraz Szwajcarki Daenzer 1 MolHen. 
Przybyła Już do Polski mistrzyni 
olimpijska w slalomie gigancie — 
Ossi Reichert (WRF).

SŁABA OBSADA BIEGÓW 
I KOMBINACJI

Biegacze nie będą mieli zbyt

Piłka nożna
I LIGA

Budowlani Opole — Sta! Sosno­
wiec o godz. 15 (Mytnik s Krako­
wa)

Górnik Zabrze — Ruch Chorzów 
o godz. 15.30 (Paszkowski z War­
szawy)

Gwardia W-wa — ŁKS Włókniarz 
o godz. 15 na stadionie Budowla­
nych przy ul. Wawelskiej (Fron- 
czyk z Tarnowa)

Kolejarz Poznań —• Garbarnia 
Kraków o godz. 15.30 (Fronczy- 
kowskl ze Stallnogrodu)

Grupa VII! — łódzka

Włókniarz Radom — Sparta Pa­
bianice, Gwardia Kielc© —• Start 
łAdż, Sparta Kazimierza Wielka 
— Włókniarz Zgierz. Stal Skarży­
sko — Stal Starachowice. Kolejarz 
Łódź — Włókniarz Zduńska Wola.
Włókniarz Pabianice

Lechla Gdańsk CWKS W-wa
o godz. 12 (Storonlak ze Stallno- 
grodu)

Wisła Kraków — Gwardia Byd­
goszcz o godz. 11.30 (Hołyst t 
Warszawy)

II LIGA
CWKS Bydgoszcz — Marymont 

W-wa (Brawańskl ze Stallnogrodu)
Cracovla — AKS Chorzów (Kocz- 

ner z Gdańska)
Górnik Radlin — Stal Gdańsk o 

godz. 14 w Rybniku (Popłatek z
Krakowa)

Górnik Bytom Naprzód Llpl-
ny (Śledzlejewskl z Wrocławia)

Górnik Wałbrzych — Polonia 
Bytom (Jopowlcz z Kielc)

Sparta Lubań — Warta Poznań 
o godz. 14 (Fortuński ze Szczeci­
na)

Stal Mielec — CWKS Kraków o 
godz. 14 (Barczyk ze Stallnogrodu)

III LIGA

Grupa II — krakowska

Kolejarz Prokocim Sparta
Dębniki, Stal Huta Im. Lenina — 
Sparta Dąbskl, Beskid Andrychów

. , “ . . ‘ r~ . I — Unia Żywiec, Tamovla — Spar-wielu groźnych rywali. Czterech ta Bieżan^w. stal Zywiec - Stal 
Finów oraz dwaj czołowi biegacze Tarnów. Włókniarz Chełmek — 
Francji Mermet 1 Mandrilon będą Budowlani Nowa Huta. Unia OSwię- 
chyba Jedynymi, z którymi przyj- j 7 Pocz^k apot-
dzle walczyć najlepszym polskim
biegaczom najzaszczytnlejsze Grupa'IV — gdańska
miejsca. O Ile Finowie stanowią dla | Arka Gdynia — Gwardia Ol- 
nas zupełną zagadkę, choć prawdo- i sztyn, Bałtyk Gdynia — AZS 
podobnie reprezentować będą do- Gdańsk. Gwardia Gdańsk Po; 

morzanin Toruń. Warmia Olsztynpodobnie reprezentować będą do-
brą klasę, o tyle Francuzi są do­
brze znani naszym olimpijczy­
kom. Na zawodach bowiem w Le 
Brassus Mermet w biegu na 15 
km pokonał wszystkich Polaków a

— Chojnlczanka. Sparta Grudziądz 
— Gedanla Gdynia. Brda Byd­
goszcz — Sparta Włocławek.

Grupa VI — wrocławska

Mandrilon uległ tylko 
niowl i MateJI.

Kwapię-

Biegaczki będą miały za prze­
ciwniczki tylko reprezentantki Wę­
gier 1 NRD, które dla naszych naj­
lepszych dziewcząt nie powinny 
być zbyt groźne.

Pafawag Wrocław — Nysa 
Kłodzko, Unia Racibórz — Górnik 
Nowa Ruda. Kolejarz Kluczbork — 
Pogoń Prudnik. Unia Kędzierzyn 
— CWKS Wrocław, Polonia Świd­
nica — Sparta Koźle. Sleza Wroc­
ław — Włókniarz Kamienna Góra,
Włókniarz Ótmęt 
Ząbkowice.

Budowlani

tekkośrednla: Kotowski (Lublin) 
Mądraezewskl (Bydgoszcz). Wieluń*, 
skl (Łódź). Aronowicz (Białystok).

średnia: JarońskI (Lublin), 
dzik (Poznań), Kubacki (Łódź)' 
Marczewski (Koszalin): ’

półciężka: Duk (Wrocław), 
lewski (Zielona Góra). Orłowski 
(Opole), Piotrowicz (Gdańsk):

ciężka: Bielski (Lublin), yOm, 
czak (Zielona Góra). Wolczuk (Om. 
le), Branlcki (Gdańsk).

Obrady

Stal Ra-
dom, Concordia Piotrków — Le- 
chia Tomaszów.

sędziów 
koszykówki

Koszykówka
Ostatni termin rozgrywek o wej­

ście do ligi żeńskiej:
Start Gdańsk — AZS Wrocław 

(Daszkiewicz, Sllwakowskt)
Slęza Wrocław — AZS Łódź (Gó­

recki 1 Gałka)

Hokel
Pomorzanin Toruń

C BIEGŁEJ niedzieli obradowało 
w Warszawie kolegium sędziów 

Sekcji Koszykówki GKKF. Kole- 
' glum podsumowało swój dotychcza- 
; sowy dorobek l powzięło szereg 
i uchwał, które powinny pozwolić w 

przyszłości na uniknięcie braków 
Jakie uwidoczniły się w jego pracy. 
Wybrano również nowe prezydium, 
którego przewodniczącym został
przedstawiciel Łodzi E. EJme,

Podhale
Nowy farg (w sobotę), Górnik Sta- 
Ilnogród — CWKS W-wa (w nie­
dzielę).

KTH Unia Krynica — AZS Stall- 
nogród (w sobotę)

Stallnogród w piątek! Start Sta- 
Hnogród — Akademicy Rumunii.

Boks
Szczecin. Finały mistrzostw Pol­

ski juniorów.
W sobotę początek zawodów w 

hali sportowej przy ul. Narutowi­
cza o godz. 13 — spotkania półfi­
nałowe l w niedzielę o godz. 12 — 
walki finałowe.

Narciarstwo
Zakopane. Otwarcie zawodów o 

Memoriał Br. Czecha l Heleny Ma­
rusarzówny. W sobotę odbędzie się
losowanie oraz uroczystość złoże-

jego zastępcą Czmoch (Warszawa), 
sekretarzem Dzlerżko (Warszawa). 
W skład prezydium weszli pora 
nimi J. Janowski (Kraków), szmel- 
ter (Gdańsk), Dobrucki (Warszawa), 
Zajączkowski (Łódź) oraz Klim aj i 
Festen (obaj Warszawa).

Oceniając 
działalność

swą
sędziowie

dotychczasową
stwierdzili,

że szereg jej braków miało przede 
wszystkim przyczynę w złej pracy 
organizacyjnej. Dużo pozostawiała 
do życzenia sprawa doszkalania sę­
dziów. sprawa wyznaczania sędziów 
na rozgrywki ligowe }tp. Omówiono 
również sprawę zdarzającego stę 
ostatnio wypaczania wyników za­
wodów przez nieodpowiednie ich 
prowadzenie.

W wyniku dyskusji postanowiono 
przy nowym prezydium kolegium 
sędziów powołać trzy komisje, któ­
rych zadaniem będzie sprawa szko­
lenia sędziów, obsady zawodów oraz 
sprawy dyscyplinarne, wyodrębnie­
nie tych zagadnień pozwoli na 
bardziej sprężystą działalność ko­
legium.

Postanowiono zająć stę doszkala­
niem sędziów najwyższej kategorii.
Mają oni być powoływani na kuny 

; szkoleniowe 1 unifikacyjne, którew® cs ~ ■ szKuiemowe i uinuhdu/ juc, aiuio
nla wieńca przed tablicą Br. Cze- odbywałyby się wraz ze zgrupowa- 
cha; w niedzielę uroczyste otwar- , ntami koszykarzy.
cło rairndńw nraz ntwartv konkurs nnn.1-*- —=*-■*-*— —*cle zawodów oraz otwarty konkurs
skoków.

Tenis stołowy
Wrocław. Ogólnopolski 

tenisa stołowego redakcji 
Polskie",

Szkoleniem nowych sędziów zaj­
mować się będą WKKF t zrzeszenia 
sportowe. Zebrani zwrócili jednak 
uwagę na często powtarzający się 
objaw gubienia młodych przeszko­
lonych sędziów, którzy po przejściu

turniej ■ kursów i zdaniu egzaminów nie są 
,.Słowo i wvznaczani na zawody. Dotyczy to

Pływanie
Warszawa. W pływalni 

Kultury 1 Nauki zimowy .........._
do WO£jy sobotę 1 nie-skoków 

dzielę).

Pałacu 
turniej

szczególnie w dużej mierze StKKF.
Zebranie kolegium sędziów o

Strzelanie

tydzień wyprzedziło konferencję 
sprawozdawczo-wyborczą delegatów 
Sekcji Koszykówki GKKF, która 
odbędzie się w najbliższą niedzielę 
18 bm. w Warszawie. Na konferen­
cji tej omówione zostanie sprawo­
zdanie ustępujących .władz sekcji 
za okres od 17. X. 1954 r. do 39. II. 
1956 r. oraz dokonany zostanie wy-
bór nowych władz. Konferencja 
odbywać się będzie w gmachu Sto­
łecznej Rady Narodowej, al. Jero-Warszawa. Na boisku Sparty 1 . łecznej Rady Narodowej, ai. jera- 

CWKS kontrolne zawody kadry nś- | zolimskie 7, XI piętro. Początek o
rodowej w strzelectwie kulowym, i godz. 10.

bulwar, ale że kolarza niezbyt 
lubią spacerować, więc też po 
pewnym czasie rozsiedli się wy­
godnie na ławeczkach z widokiem 
na moi ze.

Ledwie usiedli, 8 Już przyplątał 
się do nich wymowny czyśclbut. 
„Zaatakował” Więckowskiego. 
Przemawia! do niego wprawdzie 
po arabsku. ale najwidoczniej, mi­
mo to, czar owej wymowy zdzia­
łał cuda 1 kolarski pantofel war- 
sza wlaka znalazł się na skrzy­
neczce czyśclbuta. Odbył się przy 
tym oczywiście targ, głównie przy 
pomocy palców i dopiero po za­
warciu „układu handlowego” za­
częła się robota.

Wszystko jednak „popsuł** Gra­
bowski, który, jako nadworny fo­
toreporter drużyny, zapragnął 
uwiecznić ów moment na kliszy. 
Czyśclbut wczuł się najwidoczniej 
w rolę mistrza Wołłejki czy Che- 
vallera, dość, że zaczął się cenić, 

l Z dwu plastrów, Jakich zażądał 
na początku, podniósł cenę do 
dziesięciu (można za tyle samo ku­
pić 2 kilogramy pomarańcz) i ani 
rusz nie chciał ustąpić. Aż pal­
ce rozbolały naszych reprezentan­
tów od dalszego targowania się, 
bo każdy chciał pomóc Więckow­
skiemu, ale nie na wiele to tlę 
zdało. Czyśclbut odszedł z ośmio­
ma plastrami w kieszeni, a Ma-

Han miał wprawdzie pantofle Jałt 
lakiery, ale minę dóść kwaśną...

Na przygodzie z pucybutem nie 
skończyło się jednak zwiedzanie 
Aleksandrii. Oglądaliśmy średnio­
wieczną nadmorską twierdzę arab­
ską, muzeum morskie, w którym, 
w specjalnych akwariach, można 
było podziwiać bajecznie koloro­
we ryby z Morza Śródziemnego 1 
Czerwonego, sporo Innych cieka­
wych zabytków, aż wreszcie do­
brnęliśmy do pałacu królewskie­
go, położonego nad brzegiem mo-

GDY ZŁOTO „KAPIE1*

Dzisiaj pałac ten Jest miejscem 
wycieczek, które osiadać w nim

Za chwilę ręcznie kuta taca przejdzie z rąk gubernatora prawi ncj! Kena 
I etapu Więckowskiego do rąk zwycięzcy

. mogą salę, w której w noku 1861 
; król Faruk podpisał akt abdyka­
cji. w porcie pałacowym stoi 
jacht, na którym Faruk uciekł do

* Europy. Jacht ten został potem 
i zwrócony Egiptowi przez rząd 
i włoski.

I Zwiedzanie pałacu, w którym
I wszystko aż kapie od złotych 
I ozdób, w którym przepych je®4 
I Już absolutnie wynaturzony, na- 
| suwa wszystkim jednakową re­
fleksję.

— Mieszkał w takich pałacach, 
a naród... — szepcze Wiśniewski.

Rzeczywiście jeśli do tej pory 
Egipt jest, mimo wysiłków rządu 
rewolucyjnego, krajem wielkich 
kontrastów, to już kontrast mię­
dzy pałacami królewskimi, a ży- 

j dem narodu jest czymś wręcz 
niewiarygodnym.

Tuż pod Aleksandrią znajduj© 
się drugi królewski pałac, też po­
łożony nad morzem, który był 
prywatną rezydencją królewską- 
I tu oglądamy nieprawdopodobny 

| przepych. Pałac ten w przeci­
wieństwie do pałacu w samej Ale­
ksandrii, nie jest tylko zabytkiem 
muzealnym. Rząd egipski, który 
przecież potrzebuje ogromnych 
środków, by rozwijać gospodarczo 

j swój zacofany kraj, wynajął tę 
i rezydencję Faruka włoskiemu 
przedsiębiorstwu, które... zorgani­
zowało w pałacu dom gry.

Oglądamy sale z ruletkami, ze 
stolami do gry w karty 1 pytamy, 

J czy wszyscy mogą tu uczęszczać, 
i Okazuje się, że nie. Rząd egips^ 
wynajął wprawdzie pałac na dom 
gry, ale żadnemu obywatelowi 
egipskiemu nie wolno tu przeby­
wać. Grać mogą jedynie cudzo­
ziemcy. Jest to więc jak gdyby 
pośrednia forma drenażu pieniędzy 
od tych, którzy robią w Egipcie 
dobre Interesy. A Jest ich nadal 
sporo...

Kiedy Jut cały dzień zeszedł 
nam na zwiedzaniu. wieczorem 
oczekiwała nas Jeszcze jedna nie-
cpodrianlci. ala o nlel w następ­
nym odo&laA
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PRZEGLĄD SPORTOWY

V niedzielę startujg ligi piłkarskie
//a otwarcie sezonu piłkarskiego
Lepiej niż zwykle przygotowani 
oczekujemy dalszych postępów

Jak grali ze sobą w 1955 r.

-,r NAJBLIŻSZĄ niedzielę । I
W rogate «5 oficjalnie' | RajkoWSkl

-n mistrzowskich rozgrywek : , •

i szegn zapoznania się z obowią­
zującymi w pilkaratwie prze-

piłkarskich roku 1656. Pnewodnlczący

jak jesteśmy do niego przy­
SPN GKKF

gotowani?
Wydaje się, te tym razem roku. Realizując powzięte po-

' pisami, do zdecydowanej walki 
z zaślepionym szowinizmem 
klubowym, do tłumienia wszel- I

, kich przejawów chuligaństwa 
' na zawodach piłkarskich.

niedzielni przeciwnicy
I LIGA

Budowlani Opole — Stal Sosnowiec t- nie grali
Budowlani, mistrz II ligi — Stal, wicemistrz I ligi
Górnik Zabrze — Ruch Chorzów — nie grali
Górnik, wicemistrz II ligi — Ruch. 3 miejsce w I Udjz
Gwardia W-wa — ŁKS Włókniarz Z:3. 1:0
Gwardia — 4 miejsce w końcowej tabeli, LKS — 8.
Kolejarz Poznań — Garbarnia Kraków 2:0, 0:2
Kolejarz — 9 miejsce, Garbarnia — 6
Lechia Gdańsk — CWKS W-wa 1:0, 0:1
Lechia—5, CWKS — mistrz I ligi
Wisła Kraków — Gwardia Bydgoszcz 2:0, 1:0
Wisła — 7, Gwardia — 10

Niemieccy medaliści 
Ossi Reichert i Rany Glass 

w drodze do Zakopanego
Znajomość z potrójną mlstrzy- 

I nią slalomu (olimpijską, święta I 
I yEłFI Ossi Ralchert zawarliśmy w 
। wagonie sypialnym zakopiańskie- 
i gó pociągu na Dworcu Gtównym 
w Warszawie.

I — Z Warszawy nie widziałam 
j nic — tyle tylko, te obejrzałam od
i zewnątrz Pałać Kultury 

włada Ossi Reichert.
opo-

wyskakujemy z ruszającego po | no I gospodarze, dobrze znający 
chwili pociągu. S _ Mam do Zakopanego specjał-
WIEDUZY, szczupły wygląda Jesz- ny
IW cze drobniej przy swjgn no- | czwarty. Na dużej Kr k y 

stawnym trenerze Hansie Benne- , się mol ^ab ut ę yw) । rJ.
rze. Harry Glass w swym ollmplj- Te 4 lata dato ml 
sklm stroju, stojąc przed wago- cowałem silnejnem sypialnym Warszawa — Za- I Poszło w bvłem zado-
kopane. spokojnym głosem komen- i konkuroncji fli s I J, Vo meda|U. 
tuje rekord przebudowanej dużej woiony uświadomiło ml do-
tr^«1,»,,l nstnnnwlnnr niatHtnln W JfiCIO WflrtO.GĆ U-W I CCtO” I

P ' piłkarskiego były dość' 
^stechstronne i solidniejsze niż . 

,at4Ch poprzednich. j

osiągnąć ehcemy

drużynach Hgo^ch nie ; 
.al«esiono butów na przyało- 
^,-m kołku - wszędzie I 

■iswadzona była intensywna 
prac» wyszkoleniowa. Odby-j 
wała siS ona w niesłychanie! 
trudnych warunkach atmosfe- 
rycznych. które bezsprzecznie j 
mają ogromny wpływ na jej i 
efekty. Należy jednak stwier-, 

je w większości drużyn i 
trening zimowy nie byl trak­
towany jako ciężki obowiązek 
do odrobienia, aie jako pod­
stawa do osiągnięć sportowych 
w nadchodzącym sezonie.

W parze z odbywającą sie 
w uciążliwych warunkach pra- 
cą wyszkoleniową — z solidną ; 
na ogół pracą trenerską biegły i 
przygotowania organizacy jne. ■ 
Wcześniej niż w latach po- j 
przednich ogłoszone zostały re-j 
gulaminy rozgrywek i ich ter-j 
minarz. Wydano cały szereg! 
przepisów, regulujących Orga-j 
nizacje zawodów piłkarskich i ।

na. In. pełną stabilizację tenni- 
narzą, jednolitość wymiaru kar, j 
kontrolę pracy w sekcjach pił­
karskich kół sportowych.

*
Czego więe należy oczekiwać 

od piłkarstwa w 1956 roku?

*
U progu sezonu piłkarskiego 

1956 roku życzymy:
* naszym zawodnikom i dru­

żynom pracowitego treningu 1 
w rezultacie coraz lepszej gry,

* zwolennikom piłki nośnej 
wielu emocji, zadowolenia z gry 
i wyników naszych piłkarzy, {

II LIGA

CWKS Bydgoszcz — Marymont W-w* Od, 0:0
CWKS — 3 miejsce, Marymont — 9
Cracovi* — AKS Chorzów 2:0, Od)
Cracovia — 5, AKS — 11

• OCZEKUJEMY d.lawgo- j * a tj Sekcjj pi}k[ Nqż_ 
powainiej.xego nii w 1955 ro- nej Komitetu Kultu_!
ku - postępu w pracy w- FizyC3.ne] _ by dwa
sskolenlowej wszystkich dro- przednje zostały spe!/
iyn ligowych i wszystkich pił- I njone |
karsy, a ssesególnie członków,
kadry narodowej i kandydatów 
do kadry.

• OCZEKUJEMY dobrych 
wyników w llornych apotk»- < 
nlach międzynarodowych, a. 
przede wśzystkim w między- 
pańatwowych, których w tym 
rokn jak na nasze ateannkl ro­
zegramy rekordową Ilość — 6 
pierwszej reprezentacji i 4 dru­
giej, a Więc razem 10 apotkań.

• OCZEKUJEMY wzorowej, 
postawy zawodników na bois­
kach, a trenerów, diialaczy i 
publiczności wokół boiak.

Zapowiadamy jednocześnie 
surowsze niż dotychczas sank­
cje w stosunku do wszystkich,

uprawnienia zawodników do 
gry. Organizacjom sportowym 
przekazane zostały wytyczne, 
których realizacja zapewni 
większy porządek na boiskach 
i lepszą Informację publiczno­
ści.

Powainym dorobkiem okreeu _
przygotowawczego jest uchwa-' przygotowania się do zawodów i 
lenie I wprowadzenie w życie! 1 dobrego ieh prowadzenia przez , 
przepisów o ewidencji i zmia- S« szczęśliwych wybrańców — 
nach przynależności órganiza- sędziów, upoważnionych do pro-

naruszających obowiązujące
przepisy o organizacji zawodów 
i grze w piłkę nożną.

• OCZEKUJEMY starannego

Górnik 
Górnik 
Górnik 
Górnik 
Górnik 
Górnik 
Sparta 
Sparta 
II ligi,

Radlin — Stal Gdańsk — nie grali
spad! do II ligi, Stal — 7 miejsce
Bytom — Naprzód Lipiny 0:1, 3:1
— 8, Naprzód — 10
Wałbrzych — Polonia Bytom — nie grali
— 6, Polonia — spadła do II ligi
Lubań — Warta Poznań — nie grali
zajęła 1 miejsce w grupie A eliminacji o wejście
Warta 1 miejsce w grupie B.

do

Stal Mielec — CWKS Kraków — nic grali
Stal zajęła drugie miejsce w grupie B rozgrywek o wejście do
I ligi, w meczu o awans, pokonała Chodakowską Bzurę; 
CWKS — I miejsce w II lidze.

i — Bardzo chciałabym zostać tu 
chociaż dzień w powrotnej dro-

i dzć. Jestem pierwszy raz w Pol- 
I see. O Zakopanem słyszałam kle-

Gyś od naszej wieloletniej mistrzy- 
! ni Chrisil Cranz. która tam właś­
nie zdobyła przed wojną mistrzo­
stwo FIS. Nie wiem. Jak mi tam 
pójdzie, bo w Kandaharze nić wy- 
padłam dobrze, ale będę ten mój 
start w Zakopanem długo pamięta­
ła. Będzie to bowiem mój przed­
ostatni start. Po Zakopanem jesz­
cze tylko zawody w Zuers (Austria) 
i... zawieszam narty lako zawod­
niczka na kołku. Zawsze słysza­
łam. że trzeba skończyć karierę 
zawodniczki w odpowiednim mo­
mencie, ą eóż może mnie Jeszcze 
czekać większego od zdobycia w 
jednym sezonie 3 tytułów: mistrzy­
ni Olimpiady, świata 1 NRF?

Osst ładzie do Zakopanego w jed­
nym przedziale z Francuzką Suzan­
ne Tniollere-Goulran. Trudna o wle- 

1 l kaay kontrast. Zdrowa, mocna ciem­
nowłosa Bawarka i delikatna, fi1!- 
gran owa, platynowa paryżanka.
Obie są porządnie zmęczone i cie­
szą się już. że się za chwilę wy­
ciągną w łóżku. Życzymy więc 
przyszłym rywalkom powodzenia i

Krokwi, ustanowiony ostatnio w ' 
Zakopanem przez radzieckiego 
skoczka Skworcowa (84,5 metra).

— Ciekaw Jestem Ile uda mi slf 
skoczyć — ten wynik dodał mi 
apetytu, ale I konkurencja będzie 
nie mała Bolkart, Daescher, 
Tschannen, obaj Lesserowle, Fino­
wie, którzy ostatnio w Lahti wyka­
zali niezwykle wyrównany poziom,

woiony z megu mi — —•-
Jeqo wartość uiwladomlło ml do­
piero przyjęcie. Jakie zgotowali ml 
mol współmieszkańcy z

— Jeśli przyjedzle do Zakopa- 
neao Austriak Stolneaęer, uda ml 
się może wziąć na nim rewanż za 
zeszłoroczną porażkę. Ale kto wie, 
czy nie pogodzi nas ktoś ti zeel.

(cł

Najmłodsi narciarze 
wygrali z Czechosłowacji

cyjnej piłkarzy. Uchwała ta 
ograniczyła w tym roku bar­
dzo wydatnie wędrówki zawod­
ników i będzie bezsprzecznie 
jednym z poważnych czynni­
ków. pomagających w walce z 
wypaczeniami moralnymi i ko­
rupcją w piłce nożnej.

Lepiej niż dotychczas winni 
być przygotowani do stojących 
przed nimi bardzo trudnych । 
zadań nasi sędziowie. Nowa —j

wadzenia spotkań I i II ligi-
Walcząc o umocnienie autory­
tetu sędziów nie będziemy jed­
nak tolerować nieprzygotowy- 
wania się do zawodów i nie­
dociągnięć w sędziowaniu.

Wszystkich zwolenników pił­
ki nośnej wzywamy do głąb-1

Życzymy kilku

pięknych bramek
BI ARLSZCłŁ zaczynamy. I gdy- 

bysmy nawal nie dodali od 
razu, z« mamy na myśli rozpo­
częcie sezonu piłkarskiego, każ­
dy z Czytelników wio dobrze 
o co chodzi. Każdy bowiem z 
utęsknieniem czeka na pierwsze 
wyniki tegoroczne) oataid ligo* 
woj, każdy chce Jak najprędzej 
zooaczyc swych pupilów oraz 
ich przeciwników w akcji, każdy 
ma Już dosc tej przymusowej 
przerwy w rozgrywkach piłkar­
skich, każdy odczuwa już mocno 
brak specyficznej atmosfery 
boiskowej, pełnej napięcia i 
emocji.

I nie tylko entuzjaści pHk! 
nożnej, ci zwykli kibice tęsknią 
za boiskiem. Tęsknią za nim 
również sami piłkarze, którym 
znudziły się już troenę mało 
atrakcyjne i żmudno przygoto­
wania.

Nareszcie zaczynamy — po­
wiadamy I my współpracownicy 
Waszej gazety sportowej, którzy 
wraz z milionami czytelników 
przeżywać będziemy emocjo ligo­
we, niezapomniana chwile ra­
dości z p«ęknoj gry i zwycię­
skich wyników ora* chwile przy­
krych rozczarowań ł smutków. 
Tych ostatnich 1 my i wszyscy 
zawodnicy oraz działacze 1 kibi­
ce chcielibyśmy jednak przeży­
wać Jak najmniej.

Na naszych zdjęciach dwaj 
kandydaci na środkowych na­
pastników Jedenastki narodowej 
— Henryk Szymborski (z lowej) 
i Stanisław Hachorek (z prawej). 
Obu tych utalentowanych piłka­
rzy zobaczymy w niedzielę na 
Inaugurację sezonu w Warsza­
wie, gdzie miejscowa Gwardio 
spotka się w pierwszej «falce 
o trofea ligowe z ŁKS-em. 
Życzymy im obu zdobycia kilku 
pięknych bramek.

Fot. E. Warmiński

A

SPINDLEROWY MŁYN, t4. 3 (tel. I W sumie Po^cy
wł.1 Żałobna wleSĆ o śmierci Bo- mecz z Juniorami CSR. reprezento 
lesława Bieruta nadeszła do Spin- wanymi przez Rezerw j 
dlerowego Młyna w przedostatnim nlcą 30 piet: juniorzy czecho^owac- 
Onlu meczu narciarskiego Juniorów . cy mieli 383 pl<t karne, 
polskich i ciechoslowackich. Przed: 3S3. Do zwycięstwa Polski praczy 
rozpoczęciem zawodów na stadionie nlll się głównie skocz $wie. Jen 
zebrali się zawodnicy obu reprezen-! start spotkał się z utelklm uzna 
tacJI, aby uczcił pamięć wielkiego: nlem obserwatorów. Rownitó bar 
śyna narodu polskiego, zawodnicy . dzo dobrze spisali się biegacze 
naszej ekipy wystąpili z emblema-, biegaczki, .atomtast mnlei ^ukc-- 
taml przysłoniętymi czarną krepą. ; sów przyniosły nam konkurencje 
Hołd pamięci towarzysza Bieruta | alpejskie z wyjątkiem udanego
i wyrazy żalu złożył w Imieniu | startu 1 zwycięstwa Ziąb} w t»U 
Czechosłówaków — przedstawiciel j łomie.
komitetu zawodów oł). Vesely, zę । _ r t
strony naszej ekipy przemówi! jej i wyniki sztafet: 
kierownik — ob. Marmurowlcz. ( 
Odczytano równiet zebranym de- dziewczęta starsze: l. CSH (Kra-
peszę z kondolencjami, nadesłaną i lova, MoczUova. Jlndrova) — JB.34, 
do naszej ekipy przez ministra 2. Polska (Karpiel. ChodarsKa,
Pracy CSR. któremu podlega zrze- Krzeptowska) — 50.33, 3. G&n 
szenle sportowe „Rezerwy Pracy", 
stanowiące trzon reprezentacji Ju­
niorów czechosłowcklch w meczu

Krzeptowska) 
— 54.11:

Ostatnie meldunki o stanie boisk I PMa nożna za granicą
jaśniejsza 1 konkretniejsza In-i

I ' I ClHBZ.V 4V pjŁllUH I MiłW ‘1 «.«»ML. I 11 , ( : J - • ■ f • o )------------------ - ’ - - -
terpretacja przepisów gry, spe- upoić. będą musieli odbyć sobotni tre- , krakowskiej W Urty sporo^klopotow..
cjalne przeszkolenie czołowych! w ponledzlatek spadł w Opolu n%.'J“dsnSonu Budowlanych, 

sędziów I przeprowadzony SU-! nowy śnieg. Następnego dnia (wio- -odpowiedzialny za przygotowanie 
H ! rekr na stadionie Budowlanych. 50^-3 na yąwndr Gwarni! (bierze

rowy egzamin, na którego pod- gdzie w niedziele odbędzie się tn zreM5:(ą solklną zapłatę) przy-

clwszv w piątek rano z Bułgarii. । przysporzy! gospodarzom stadionu . , '   _.n x t ! i—.i Włułe mnrn Vlnnntnv

RbnirU kwnlifłknwfinn smdrińw <«ee* Stalą Sosnowiec, specjalna *rąpi do odśnieżeniu boiska dopie- Stawie kwalifikowano sęaaow ękipa przystąpiła do oczyszczania roą\v SOhotę. ponieważ zom. któt^ 
do prowadzenia zawodów lilii boiska. W Chwili obecnej Stadion : mu 7 kolei zlecono wykonanie te| 
.. . , . .. , .1 jest już odśnieżony I przygotowa- pracv_ wcześniej nie jest w sta-
ligi, pozwalają Uczyć na wyZ" • ny do spotkania. 0 ile aura nie nje zabrać się do niej.

Boisko było bowiem już dawniej 
oczvszczoTie ze śniegu 1 trzeba by­
ło robić to samo po raz drugi. 
DzL< jest już wszystko w porząd­
ku, Ivlkn trochę śniegu leży jeęz 
C7.e na bieżni i na ndejsaach sto- '

Holandia-NRF 2:1

,------  —...... .................. . ny do spotkania. 0 ile aura nie
szy poziom prowadzenia za- ‘ ’P}^« botoko'"»^- j Pn/naiT

lanych będzie w pełni zdatne do '

nie zabrać się do niej.

wodów.

Szczegółowa «• krytyczna i
#ry-

Zabrze:
Stadion

Eamokrytyczna ocena wydarzeń 
niłkarcklch 1115 rnkn l wrcia-1 Stadion Górnika galeea kilku- PHKarsKicn 1333 toku 1 wycią . warstwa c’-'— *•। cuiii,viiicu u»» ~~ •• ।
gnięte z niej przez Sekcje Piłki* bitego śniegu. Na bieżniach nato- jest dość 

1 miast leżą go całe stwtv. Ich wy- f.as. pode
Nożnej GKKF wnioski — to wlezienie poza obręb stadion i jest stosu

Na boisku Kolejarza na Dębcu. 
na którym gospodarze rozegrają w । 
niedzielę mecz z Garbarnią, śnieg I 
Jest całkowicie sprzątnięty. O lie' 

....... I nadejdzie gwałtowna odwilż, be-j 
dobrze u-1 dzie ciężko grać, ponieważ teren: 
■ • błotnisty. W tej chwili

także duży wkład pracy przy­
gotowawczej dó sezonu 1956

przewidziane jest na sobotę.
W każdym razie Ruch nie be-1 GdaRSK. 

flzte mógł narzekać na zły $tan.
boiska w Zabrzu. 1

,...ś. podczas przymrozków, boisko 
jest stosunkowo twarde.

Uprzątnąć
śnieg 

z boisk

, Boisko Lechll zostało uprZątnlę- 
' te ze śniegu, który zresztą padał | nuimll».

Worcfawa' ■ tu ostatnio leszcze przód fygod- nVUIIIK.
naiMAWa. ■ riem. Boisko dobre przy obecnej

toz^m^Vaz.^^^ ^ wMąkalny grunt).

tym ra2«m dóśwladcay na włżsne.1 j 
sikórze dobródżiejstir sublokator i 

j stwa na stadionie Budowlanych, 
przy ul. Wawelskiej. Doszło bn- ■ 
wtem do tego, że jej piłkarze wto-

Kraków:

x Polską. Na zakończenie uroczy­
stości minutą milczenia uczczono 
pamięć Zmarłego.

Ostatnią konkurencją meczu, ro­
zegraną w środę, były biegi sztafe­
towe. które zakończyły się pięknym 
sukcesem reprezentantów Polski, 
jedynie w konkurencji dziewcząt 
starszych zajęliśmy drugie miejsce, 
gdyż złamanie narty przez Helenę 
Karpiel pozbawiło nas pewnego 
zwycięstwa.

dziewczęta młodsze: I. Polska 
(Stępak. Sturz, Legierska) — 85,23, 
2. CSR — 37.55. 3. polska II — 45.47:

chłopcy starsi: l. polska (H. Gut, 
Rysula. Pawlikowski) — 59.25, 2. 
polska II (Wantulak, Patia, W. Gut) 
— 1:01.07, 3. CSR (Farsky, Gabera, 
Peszl) — 1:01.32:

chłopcy młodsi: 1. Polska (Cieślar, 
Tylko. Karpiel) — 41,08, 2. CSR 
(Erlebach. Nosek. Brethl — 41.58, 
3. Polska n — 42.14.

J. Mangel

Listy Czytelników pomogły
otrzymało fundusze z Rady Okrę- 

U- qowej ZS Start1' w Bydgoszczy — 
o : remont zostanie przeprowadzony 

' Już w najbliższym miesiącu. Obec- 
j nie sporządza się szczegółowy ko­

Jeslenlą ubiegłego roku otrzy- , 
rpaliśmy od naszego koresponden- 
ta ob. Nlerniera alarmujący list o ; 
krytycznej sytuacji życia sporto- ; 
wego Obornik śląskich. ; — - - -------------

A oto jak zareagował na naszą : sztorys . 
in,‘KomuntoutoKmJ. ^e°pr'dokład-j Kibice „Sparty" w Nldzlc^napi- 
nym przeanalizowaniu sprawy z । sali go nas o niesłusznej ich 
udziałem komisU. złożonej z przed-1 zdaniem — docjzji uei\cjl 
itawiclell' WKKF Rady Okręgowej Nożnej WKKF Olsztyn w sprawie 
ZS Sparta, sekretarzy Komitetu Po- ' przeniesienia A klasowej drużyny 
wlatowego i Miejskiego 
Przewodniczącego Prezydium WRN | sw; 
oraz Przewodniczącego PKKF w 
Trzebnicy — zarzuty ob, Nlemlera
okazaly sie słuszne.

Istotnie sytuacjn w sporcie obor­
nickim Jest' opłakana. M. In. winę 
za likwidację szeregu sekcji KS 
Sparta ponosi sekretarz ,e2o Koła.

; przeniesienia A klasowej drużyny 
nożnej do R klasy. Decyzję

, swą SPN motvwowala faktem, te 
i ..sparta*' nidzicka nie ma rezerw.
I Interwencja nasza pomogła. Nie­

dawno otrzymaliśmy odpowiedź z 
WKKF, v/ której WKKF zawiada­
mia nas, że w dniu 6.3 br. na po­
siedzeniu Prezydium SPN WKKF 
Olsztyn ponownie rozpatrzono

^To/ictoV korń^ m O sprawę „S^rto" i w k^Kwencjl 
'LrawJaA S mu 1 powzięto uchwalę o dopuszczeniu 

siała Jeździć na treningi do Wroc । w roku 1956 ?*łl<l n?a)ne
lawia I startować w barwach In ! do rozgrywek w A klasie. (g)
ńvclr zrzeszeń. Nie bez winy Jest , -------------------------- -----------------
również Przewodniczący PKKF. ।
którv nie reagował na faki Hkwl- | _ V W e
dowa-nią sekcji w „Sparcie". - [ l^nrin IflJhŁf©SSS

Boisko sportowe wziął w użytko- ! g BBSjSE SSSsSŁi&Hul 
wanto PGM. zobowiązując się rów- ; 3 g
noczećnto wvbudmvac nowe boi- 1 
sko Ponieważ POM zobowiązania
swego nie dotrzymał — zmuszony 
został do usunięcia maszyn z boi­
ska, które jednak zostało poważnie
zdewastowane.

WARSZAWA. 14. 3. CWKS W-wa 
— Start Stallnogród 6:2 (1:1, 0:0, 
5:1). Bramki zdobyli: Kurek 1 Cho-
uakowski po 2. Czech 1 Więcek po 
l dla CWKS, oraz Fonfara I Gra- 
.....................   SędziowaliAby Istniejący stan rzeczy na- bowski dla Startu.

-awić postanowiono: 1) spowodo- | Eberhardt I Zarzycki.. . «T. .....-__ __ruzirc. W.,,.Jow <

Ze względu na dute opa­
dy śnieżne. Komisja Spor­
towa Sekcji Piłki Nożnej 
GKKF wydała zarządzenie, 
że w dniu 18 bm. boiska, 
na których rozegrane maję 
być spotkania Ugówę, mu­
szą być uprzątnięte ze 
śniegu.

Boiska muszą być dóbrte 
przygotowane do rozgry­
wek. gdyż ze względu na 
brak wolnych terminów 
żadne spotkanie nie może 
być przełożone ńa inny ter­
min.

prawić postanowiono: 1) spowodo- | Eberhardt I Zarzycki.
wać żeby ROM wyremontował boi- ' CWKS: Wacław, Chodakowski, 
sko,’ 2) połączyć KS „Sparta" z , Więcek. BrnmowIcz Olczyk. Kurek. 
LZS-em przy PGR. 3) zorqanizo- I Janiczko. " 
wać w LZS-le sekcje: pliki nożnej. ; Gosztyła.

' lekkoatletyki, siatkówki, koszyków- selko. 
wyzna-|k|, boktll, tenisa stołowego j sza-> otart: 

4 Pola : Cbńw> 4) udostępnić sportowcom ; I ocwa 1, 
franctl- 1 saf9 trenincową „Kolejarza". 51

Palus, Czech. Wróhel, 
Jeżak, Trojanowski, Ma-
Hamnel. Laska. Prutek.
Porwa II. Wvcisk. Pie- 
Zawada. Milnta. Wróbel.

Stankiewicz, Henzel,

DORTMUND. 15. 3. (obsł. wł.) 25 marca w Budapeszcie, 
.... ..................................... NRF - Holandia 1:2 (0:0). Bramki -------- - <•------ “

Jacvch. I zdobyli Klodi «karnyi ala 5RF.
‘ w ’ oraa K<xnp»I i2) dla Holandii. Sę-Stadion Gracovi! był w „robo-« dziował ’ —- 

cle” dopiero w środę i czwór- ; qq()
tek. Duża brvgada robotników da- l NR_
la sobie Jednak radę ze śniegiem | 
na terenie gry. Piątek rł ____ __ ,._JV .............
przeznaczone bą na oczyszczanie | ^r jjn(i Róhrlg. Schaffer. Hu juniorów FIFA w Budapeszcie, i 
miejsc stojących. I I '

HOLANDIA: de MuncK Wiersma. : LONDYN. Sobotnia kolejka spot-!
Bydgoszcz: AppeP- 'bSK.'1®!' 11Ei
Mecz o mistrzostwo II Hel CWKS *4^1. Lenstra' Ttmmermanns 

Bydgoszcz -- Mnrymónt Warszawa I 'z(a passa reprezentacji Niemiec- 
1 rozegrany zostanie w niedziele o, klc, Repubn)d Federalnej trwa na- 
| godz. 11, na stadionie leśnym Ko- ■ dal po kilku porażkach ubiegłego .
! lejarza. Gospodarze stadionu oczy-; se^nu z poważniejszymi przeciw- Chelsea o.O. Charlton Arsenał 

ścłll całkowicie boisko ze Aniegu. ■ ni)umi (Wlochv dwukrotnie 1.2. ~0, Everton — Sunderland 1:*. 
zwnicowali je i zgrabili. Brawo! . zshr 2:3. Jugosławia 1:3). przyszła . Lu ton Town — Bolton 0:0. Newca* 

obecnie prr.egrana z Holandią,. stle — Aston MUa 2:3, Sheffield 
i która na przestrzeni ostatnich 20 — Hnddarsfleld 3:1. Tottenham — 
‘ praw’o lat nie zanotowała żadne- Portsmouth 1:1. Westbromwich — 
’ go sukcesu w spotkaniach 7. N.am Manchester City 0:4. W tabeli w 
remi Ostatni połowiczny zresztą • dalszym ciągu prowadzi Manche* 
>ukces odniesiony nrzez Holandię ster United (47:21 pkt.) przed 
- in remis 2:2 ż roku 1937. Blackpooi (41:25). Dalsze miejsca 

Dotychczasowe filary narodowej j zajmują: Manchester City 37:27 
jedenasiki oficjalnego mistrza pkt.. Newcastle 36:32 pkt. 
.łwlata lak Poslpal. Eckel. Fritz sunderland 35:29 pkt.

Boisko zostało oczyszczone
śniegu już w ubiegłym tygodniu. 
Jeat lekko przemarznie»* i suche

j Wsrystko przemawia 
| mecz Górnik Padlin — 

rozegrany zostanie w

za

<karny i
składzie Francji

ków, grających w klubach sałę rremncow^ „roiejałtu . ’
-,tach a mianowicie: 2 opnonców ntOeIYć nowopowstały L7S opieką > Fonfma. 
- Siatkę (Rncui, Tylińskiego ,St. strony Komitetu MielsUlego 

■ Etlennei I 2 pomoemkow: Ziem- pzpR Prejydjum MFN. PKKF I 
Poslpal. «aka [Lens: i Nowaka (Lyom. | Rad Wojewódzkiej LZS“.

Eckel. ' Ryszard TyHńsk! reprózentowąc i 7 -z.
Klc^i. Fr. Walter, Seeler będzie również Francję na turnie-1

Leate i Anglia:.

Herkemath:
Juśknwtak:

Widzów

rnlsy przodownikom rozgrywek. 
Manchester Lnited — Cardif 1:1. 
Blackpooi — Preston 3:3. W pozo­
stałych spotkaniach: Birmingham 
— wolvernampton 0:0, Burnley —

Czytelnik z Koronowa, oh. Do- 
rawa* doniósł redakcji o opłaka­
nych warunkach, w Jakich trenują 
sportowcy tego mlaFteczka. M. In. 
ob. Dorawa krytykował zły stan 
sali gimnastycznej.

W odpowiedzi Prezydium PRN 
w Bydgoszczy informuje:

.....Sala aportowa KS Start w Ko-

Grabowski.
CWKS grał słabo, nlo umiejąc 

sobie poradzić z defensywnie na­
stawionym przeciwnikiem, mają­
cym do tego doskonałego Hampe- 
la w bramce. Dopiero w trzeciej 
tercji. gdy zawodnicy Startu 
opadli na siłach, CWKS przypuścił 
generalny szturm, strzelając 5 
bramek, a tracąc zaledwie jedną.

W zespole zwycięzców wyróżnić 
należy Chodakowskiego oraz drugi 
atak w składzie: Czech Wróbel, 
Gosztyła. Zawody nie stały na wy­
sokim poziomie.

WARSZAWA 15-3. CWKS W-wa 
— Gwardia Stallnogród 5:0 w.o.

ronowie znajduje się w pomiesz­
czeniu, stanowiącym własność pry­
watną I faktycznie wymaga kapi­
talnego remontu. Dotąd było to 
niemożliwe, ze względu na brak „.muia ,*,y .,1,. .11-- ,-7 „o 
funduszów. Ponieważ ostatnio kolo I dy I oddala punkty walkowerem.

Gwardia nie stawiła się na zawo-

Śnieg, który prószył w Krako- nicjeżych warunkach, 
wie w ciągu ostatnich kilku dni.- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - Bytom:

Kto będzie sędziował

w I i II lidze

najnormab oraz
Meldunki z zagranicy

i Polsko przy kopalni Szombierki 
i 'esi oó.śnleżonę. Srodkl.m pola »y- 
1 glarla szarozielona muraa-a. nato­

miast stan tych części, po ktćrycn
• poruszają się skrzydłowi, pozosta 

tria wiele do życzenia. Boisko zo­
stanie u- sobotę przewalcowane.

że
Klarowni uwo Górnika zapewnia’

nled ziele na kilka godzin
moeram Szombierki ra-

Sekell SPN GKKF aa-1 Matuszewski (Bydgoszcz). Micha- , £rv 
twierdziło na wniosek Prezydium ] lewskl (Lublin). Mytnik (Kraków), 
Kolegium Sędziów następujących - Nowak (Kielce), Paszkowski “r- 
36 sędziów do prowadzenia zawo- 1 szawa). Piekarski (LódZ'. ?"
śL » I i n lidze: ! cki (Kraków). Poplatek (Kraków)

Aleksandrowi» (Warszawa). Bar-1 Ryba Cft arszawn). Spychalski 
’ «vk (Stallnogród). Brawańskl (Sta-| (Łodzi. , Sl‘?

Buśklawlez (Warszawa). | Sledzlejowski (Wrocław) Urb

..plac" będzie... Idealny do

«ilOrjtj , z.a^i " v.«-u» . ...
bo i nic dziwnego, że zapowiadany WIEDEŃ. Niedzielne spotkania 
powszechnie przełom w niezbyt , piłkarskie l ligi austriackiej przy- 
przyjemnel sytnacń reprezentacji , nios|v następujące wyniki: Sport- 
Kiemiec i tym. razem nw nasrap L ( Ulub- _ GAK 3:li glmmerlng — 
Przeciwnie drużyna 5RF mus.a a Austrla Graz 7:i. Hapld _ Wacker 

- sadząc z PJ-^hieau gm - - zu- Vlenna _ Austria Wiedeń 3:2.
pełnie zdecydowanie uznać w> < eei-Knrff _ rr uuen 3-0 Sturm 
szo^ nienadswvczatole nawet gra- •_ 0:2, Kapfenberg -
I.1C. „1 H< lendi , , Admira 4:3.

Pierwsza połowa, mimo lekx.ej :
przewagi Holendrów. zakończyli 
sie bezbramkowo. W 52 min. gr?-‘ 
Koopal zdobywa z ładnej centry ; 
Klavena prowadzenie d!a Holandi, ^‘ńeeo"!V"£»a»tAlych me- a w mm łMi sam sracz DOu- . . ... _

PARYt. W spotkaniach o mi­
strzostwo I ligi francuskiej nie­
spodzianką była porażka BC Lans

PRAGA. W ostatnim spotkanej 1 BERLIN. W międzypaństwowym
finałowch rozgrywek o mlstrzo- j meczu NRD — Szwecja w piłce 
stwo CŚR w hokeju na lodzie Ruda . ręcznej, rozegranym w Erfurcle. 
Hvezda (Brnot pokonała Spartaka uzyskano wynik remisowy 4:4 
Praga Sokolovo 8:3 (2:0. 0:1. 4:2). I d:3). Mecz sędziował Polak. Ka- 
zdobywając tytuł mistrza Czecho’ , miński.
Słowacji na rok 1956.

śfcis ■ i Nowe zaproszenia
tą często po. . 1«. — *2’ 1

Uwaga
uczestnicy Totka

CP Totalizator Sportowy cawlada- 
"ót, It tgodnle a retniamln.m ka- 
klanów oaoby, które nadesłały Kia- 
Wedne rozwiązania, powinny naj- 
Póżnlej w terminie M godzin 0« 
Podania oficjalnych wyników **• 
w'adomtó o tym dyrekcję Totaliza­
tora Sportowego — ójóMSćie, tele- 
graflcznle mi, telefonicznie na 
adrej; PP totalizator Sportowy, 
uzliił Zakładów I Reklam, Wkł- 
“*«», ul. Marszałkowska 7ł (Me- 
"^tudowaj. Skrót telegrafłezńy 
niotspon warszawa**, Telefon — 
ł-n-a.

c»vk (stalinocrod). orawansKi <3ia- ■ twa» .
iŁnaaród) Budkiewicz (Warszawa).! Sledzlejowiki ..--  ---------  
Gypryi (Opole) Fórturtski (Stcze- I (Kraków'. Zubcow (Warszawa), 
clnl. ^Frlck^ki 1 Wymienieni wyżej sędziowie za,

nl«ltak?oiśztvnl Gorąca- ; kwBllfikówanl zostali do prowa- 
(Olśz.jnl, Gl hq <-ronoW<pf (War- : drenie zawodów I I II ligi, na pod- 
niak JPbsnań). „ Hassal-1 stawie wyników weryfikacji, prze-
sząwal, H*ndka (PówiaiT) Hoł ał prowadzonej w lutym i marcu br. 
busch J. I ZdŁ (WSissa^ąh «y I Olejna weryfikacja sędziów, kto- 
(Wan»»awa . Jopowlw (Kielce», n > uzasadnionych powodów nie
«nar (<Wan?W- *Kulczvk (Ste mogli wziąć urlzlato w ostatniej - ^Og/ódk * Martlnkówski ^Lódżl. nastąpi w drugiej połowie maja br.

Kadra juniorów ■ Marymont 3:0

: wyżali wynik na 2:o h
I akcll t Lenstrą. Ostatni ...

UlnHiPTunh1* należał do sosnodarz?nGinrŁjbn. bramka holenderską często po- . £ “ ^91 wstawah- zamierzania, a podczas BUenne 3 0 Mće — Sedan 3.-,
— " nas śniegu nie ma — । innego z nlr.h prawoskrsvdtowy Reimś — Lnie 1.1.

melduje gospodarz stadionu Gór- । Klodl został sfaulowan» prż«z vap D-VM w T n «.hk-
nika na Nowym Miaście. Boisko 1 ̂ er Hardta. Rzut karny zamienił. U
mamy rAwne i ..prawie t~-fr?" j 
Spod piaszczystej nawierzchni wy-j^ dla Niemców.
glada Gdzieniegdzie trawa. ; i 0:0, Juventus

— Czekamy na Polonię. Będżie | PRAGA. Niespodzianką pierw-1 vincenza — ..w.
sto chvba dobrze grało! siego dnia rozgrywek ligowych; Milan 2:1, Pro Patria -■ Napoił

I CSR bvła porażka mistrza repu- . 0:0. Spal — Novara 2:0, Trlestiha
I nhań- bliki Slovan z zespołem S par taka — Atalanta 0:0.
LUUalL | Hradec Kralove — 0:3. Baniami- .. .....................

ładne". | pośskódowanr^a1 honorową bram-; następujące wyniki: Florentina — 
hnl wy- dla Memćów. ; Bologna 0:0. Genova - PadOva

’ -- ------------, — Sampdorla 2:2.
Torlno 1:Ó. Inter —

szego 
i CSR OYia pUJ-U^KU Hliowoo i j 

bliki Slovan z zespołem Spartaka
-----— I Hradec Kralove — 0:3. BeniamI-1

! nan.tnio cnadin Annro śnleau. nek tegorocznych rozgrywek I li- [ LONDYN. Dó półfinału
■ Cn nrawda zabrano s!e do uprzą-1 gi CSR. Spartak Koszyce odniósł . Anglii zakwalifikował się tani? Ko toż w "rodę ale roboty duży aukcŁ remisując z finalistą Tottenham «Mspur po zw, 
: Xrcz jeszcze I na %ątek. W rei' Pucha™ Europy i nad II-ligowym Wghm

. te w aoorym sianu?, uuapuum ł.v
WARSZAWA 14.3. Kadra Junlo- plej prezentuje debiutu ligowego Sparty chćą jak

riw — Marymont 3:0 (1:0). Bram-| w zestawieniu Matyiacaak, ' najlepiej zaprezentować się miłym 
zdobvli- Lentner — 2 i Droździok. 1 dziok, Szlagowski, Lentner No- J-W ^trzecim meczu eparringówym | wak. Pewne braki w
naszel kńdrv Ińnlorów, przygóto- • podań wykazuje jeszczć linia po- 1 
WUlacych się dó turnieju FIFA w niocv, ale kierownictwo zespołu 
BudhjtosKcle5 — przeciwnikiem Jej wierzy, że I ten ^'‘"^^^ajbUższe’- 
bvła drużvna 11-lijiowego Mar}- ■ jeszcze usunąć u ciągu najpiizsze । 
montu. Spotkanie wygrali testute- go tygodni*-'Imontu. Spotkanie wygrali zasłuże­
nie juniorzy, wykazując z.n?c^P^ 
poprawę kondycji i szybkości. Po­
prawa nastąpiła również w naj­
słabszym punkcie zespołu, a nuą- 
ńówicta w zgraniu się poszczegól­
nych członków. Obecnie można juz 
śmlółó powiedzieć, t« Hńl« obron­
na naszej repreBentacjl stanowi

। dość awarty I silny blok. Coras le-

LONDYN. Dó półfinału pućharu ... —i».,------ ♦ wespółl. opal IrtlA r\.Lłrzj>t-C UUHVZVI . .-klij,.»: * w • —■ -•» - - r
nikces remisuląc z finalistą Tottenham Hotspur po zwycięstwie ...... .. 1 —-J TT 11 Wae«har>*} United

MOSKWA. W Alma Ata odbywają
BERLIN. W międzynarodowym 1 się narciarskie mistrzostwa ZSRR 

konkurs'e skoków narciarskich I w konkurencjach alpejskich. W 
w Oberadorf Jeszcze Jedno zwy- slalomie gigancie mezczvzn (trasa 
cięstwo odniósł Bolkart (NRFi | d|Ug. 1600 m> zwyciężył Piłatów — 
uzyskując skoki o długości 69 I - l;4i,o. Flłatow Już po raz trzeci 
67 metrów (nota 131,5 nkt.i. | zdobył tytuł mistrzowski w tej 

konkurencji. W slalomie gigancie 
kobiet (trasa dług. 1400 m* trium*

dla bokserów
polskich

: SSffl' (ć^rtek póżnvm wieczń- : Srodkowef^ “Praga 2:>.1 »1. Totrenliam spotka się wpólfi-
■ rem) na boisku pracują jeszcze o- Mistrz CSR z 1054 r. Spartak, nale z Manchester City (1. bm.l.

chomicy I wyłaniają sie Już powoli Praga Sokolovo przegrał ze Spar- rozegrano
.kontury boiska plłkarsk ego. j J^^pmkantech Dynamo Praga ; międzynarodowe spotkanie _miedzy 
I Boisko powinno być na nledzle- i Remisowała z Banlkiem Oetrava! zeszłorocznym mistrzem nrf kov
' le w dobrym stanie. Gospodarze; i.j iskra ZUlna zwvciezyla Ta * weiss I szwedzkim zespołem Mai-

---------  ------------- O-................ ..a. w Preśóv 3:2, a Ruda Hvezda ' mS. Mecz zakończył sie nlespO;
pokonali Bantk Kladno 2:1. dzlewanym zwycięstwem Szwedów
H 1 3:2 (2:21.

najlepiej zaprezentować się miłym 
gościom z Poznania.

Mielec:
Czwartek, godz. 20.30. Pńród 

go n n godziną skończyliśmy wyważanie
nleż twardo I stosunkowo ostro. §nlegu 2 boiska Stall, który leżał

Tłininrzr prali w składzie: Maln-' na nim prawie 20-centytnetrową 
u, fKornekl. Monlca, Ośllzło, Ka- I warstwą. 60 osób i 6 ciężarówek 

Nieroba (Kroezek), Szym- pracowało cały dzień. Jutro bił- 
--„u Matvszczak, Szlagowski, I nemy się za oczyszczanie trybun. 
rK&telok Lentner. Nowak. Ma-1 — Na niedzielę będżie czyściut-
ermont w’ swym normalnym zesta- ko — relacjonuje członek sekcji 
^222. ip-n- Zydroń.

Praga
1934 r.

LIPSK. W meem: reprezentacji 
miast o Puchar Targów Między­
narodowych, Lipak pokonał Lozan-

BUKARESZT. 18 bm. rozpoczyna 
sto sezon piłkarski w Rumunii. 
W dniu tym ruszą rozgrywki 
wszystkich trzach lift oraz roz- 
grvwkl okręgowe i rejonowe.

W tvm sezonie Rumunia rozegra 
sz«reg‘ spótkai) międzypaństwo­
wych a tn. In.' 22 kwietnia w Bel­
gradzie t Jugosławią. 17 czećwca 
w Bukareszcie ze Szwecją. 28 
czerwca w Bukareszcie z 

miodztozowyen węgry — trancja, glą, 9 września w Sofii z Bulga- 
ktćry rozegrany zdalante w dniu 1 rlą.

ńę 6:3.
MEXICO CITY. W dslsjyih ciągu 

rozgrywek turnieju pinemery- 
kańskfegó Brazylie pokonała Peru 
1:0, Argentyna zwyciężyła Costń- 
rlcę 4:3.

PAHYJ. Na meea reprezentacji 
młodzieżowych Węgry — Frańeją,

fowała Artemlenko 'Ałma Atai — 
1:51.5. Sidorowi uplasowała Fi» na 
drugiej pozycji w czasie o 0.5 sek. 
gorszym.

DREZNO. W 12 rundzie między­
narodowego turnieju szachowego 
w Dreźnie reprezentant Polski śli­
wa przegrał z Duńczykiem *nder-
senhm. Polak dzie’1 9—11 miejsce 
wraz z Bllekiem (Wet?ry) l Muehb 
bergiem (NRD) — wszysc'* po 4,5 
pkt (po 2 grv o* łożone). Frzo^ow-Do prezydium sekcji boksu GKKF I El.*,„'i'* 7 -

napływają nowe zaproszenia dla | "““J - arcymlstrz
bokserów polskich na start za- : żul^hs-h (ZSRR) — 8.5 pkt (1 gra
granicą. ,.Dox Club Heros" z ; odłożona). 
Hamburga chciatby walczyć na 1
prawach rewanżu z Jedną z czo-| NOWY JORK 15 3 fohsl wli Mn 
SS^V*» drużv 

vnr » 'ale Japończyk Nagarawa usta-teVltoe ^1 22-24 wroeśnia z I
tvm. te spotkanie rewanżowe od- i 0™ ęt> w
bvłobv się w Polsce w dniach ■ m ~~
15—20 grudnia br. Również zrze I ńiiuem »-ń«^nnk najlepszym wy- - *----------- _ yóp | niklem świata. Oba rekordy nale- 

' ■ ‘ żały poprzednio do Japończyka 
Tshlmoro. Zawody odbyły się w ba­
senie 25-yardowym.

scenie sportowe „Stahl" z NRD I "' A 
pragnie rozegrać mecz bokserski l
z reprezentacją polskiej Stall
okresie 28—20 kwietnia.

Plenarne zebranie 
lekkoatletów

Spra

MELBOURNE 14.3 (ofosł. v/L). Na 
mistrzostwach lekkoatletycznych — 
Australii bieg 3 mile wygrał Lan­
dy w czasie 13:42,2 przed Lawren- 
cem — 13:45,0 I Bowerem -• 
13:47,8. Stosunkowo nie naflepszy 
czas został spowodowany kontuzjaT ,1.-*^___ Ll_

Krajdwą Konfereńcja 
wozdawczo-Wyborcza aktywu Sek- i - ------ -i------ -—-„„z
cli Lekkoatletyki GKKF odbędzie ounleslcną przez Landy ego w bie­
sie w niedzielę I poniedziałek ' ąu na 1 nuto. W biegu na 3 mila 
(18 — 19 marcal W salt Związku I zawiń, t kompletnie Stephens, któ. 
Zawodowego Kolejarzy w Warsza- ry przyszedł do mety o 300 m za 
wie ul. Jaracza 20. Początek Landym. plasując się na jedaym 
obrad w oba dn! o stodz. 10. I z ostatnich miejsc.



Pietrzykowski ay Walasek?

Przed wielką batalią«10 tytułów SPORTOWY
Nr 33 Warszawa 16.111.195« r.

Julian Neuding

mistrzów Polski w pięściarstwie

We Wrocławiu odbędzie się 
przedolimpijski egzamin 

polskiego pięściarstwg

Justka, ! ^łowa?

zdecydowanych '
kandydatów. Tytułu broni Socza- .

zechcąBrychllk I Boczarskl 
go zapewne odebrać.

ale tak Jak w wadze muszej, poje­
dynek o tytuł wicemistrzowski za­
powiada’ się niezwykle’ atrakcyjnie

Kunc, Lltke, Hajduga. Wybierać

były mistrz Europy Kasperczak, : 
Kargler i Dadok.

W wadze piórkowej sytuacja Je^t

zrezygnował z perspek- i

sady, jeżeli nazwlemy tę walkę
pojedynkiem o prymat w Euro-

skimi mistrzostwami Polski we
Wrocławiu, zwróciliśmy się do 
przewodniczącego Komisji Sporto- 

i wej Prezydium Sekcji Boksu GKKF 
| — Józefa Bestera z prośbą o jego 
I wypowiedz/na ten temat.

BARDZO szczęśliwego wyboru f sać, .będąc do tęgo zmuszony. dwójka Pietrzykowski — Walasek? i W wadze lekkiej wybija się 
dokonała Sekcja >.Boksu GKKF, j 'artykułem Jaki ukazał się w po-| Przyznam się, Iż oczekuję na wal-| czwórka Milewski, Kaczmarek,

,Expres«le Wie-: kę tych dwóch pięściarzy z tak j Wojciechowski. Walczak. |
.Hamować, póki : wielkim zainteresowaniem. Jak na! W wadze lekkopółśrednlej Nie- |

wyznaczając Wrocław, na póle, wal- i ńtedzlałkowym 
ki naszych najlepszych ’ pięściarzy ! czprnym” pt.
e tytuły mistrzów Polski, Wrocław j 
rozmiłowani- w boksie, znająćy się 
doskonale na rej dziedzinie sportu

czaś”; Autor 
pseudonimem

kryjący sle pod : żadną od czasów pojedynku Dro-। dźwiedzki Jest faworytem be:
,,Kibic", przyzna- | gosz — Jengibarian, który rozgry- ; cjalnie groźnych przeciwnik

Jący zresztą iż. nie jest .... wlet-jWany był na mistrzostwach. Euro- ! W wadze półśredniej po^lnnlś-j 
khn fachowcem od boksu, ani j py w Berlinie. Przecież to może i my być świadkami dobregtj bok-I

' nie pretenduje do roli wszech- * być zarazem pojedynek o miano su już od ćwierćfinałów, a szcze- i
„ s.tronnie zorientowanego...", prze-j najlepszego pięściarza świata. a|gó’nte Interesująco zapowiada się!

powiada dość czarną przyszłość : na pewno Europy w tej kategorii, [pojedynek Drogosza z Ponantą II, , 
polskiego boksu. Waga lekkośrednla będzie królową !' ' f ««« , ««....„..i,
- , \ , turnieju wrocławskiego. Co do te-Autor uważa, i w naszym pl,- nje ma dwóch idań 

icjarstwle- brak Jest wartościowych ]
,, „ , . , U , reżerw; a najlepsi zawodnicy pra-; * “»•« popatrzymy eo dzieje

skich stwarza oodaikowe,’ a 'W- za- l , , . , . . .. sl* w Innvch katsooriach. . . _ ,, icują ospale, bowiem uważają. Iż iw «nnycn Kawgoriacn.gadzie podstawowe., warunki:, z»- ■ . . . . _ .. . - „...i tak mnie wystawią, bo nie mapewnlające sprawne, przeprowa z 7 | KTO BgDZIE MISTRZEM
dzenie maratonu pięściarskiego, i " ** ' * ' j
który trwać hędzlą sfedetn dnt , ! ' „Kibić" powołując się na rózmo- ; wadze muszej Kukier nie rt

\ . < wę 'y,e znanym ‘iteratam Konwie- znaJdzte jeszcze pogromcy, Już do | C7y Wojciechowski, a może Leiss, j
Gdy popat-rymy na dstę stah-. pryył-aczB jegn ' oplnte, iż po drugiego miejsca pretenduje jed- ’ który jeszcze nadal pozostali» ta-: 

łową. priodtem nim po r.az pierw- .^paniał'yct1 sukcesach 'naszego nok catB Plejada pięściarzy Jak u- | lentem I nie powiedział ostatniego i 
szy zaorzml gong, to b,dzlemy b<)|<su (o wybitn, obn,żenie . talentowany Romanlszyn, Justka, ! d(wa; i
mogli stwierdzić, iż w tymroku , < ? pr„Het. de rz,du dru- ><“"«. «««•. Hajduga. Wybierać Wreszrle w wadze ciężkiej po
me sto. przed nam) perspektywa . )|ep„y(;h w <wl,e„ b„ , jest w czym. LtraazUweJ kośb!e nbyll '

u y ciaosu a o vfTrynyy ; jakiejkolwiek zdecydowanej przo-| W wadze koguciej Stefaniuk jest | boju Gościański i Mańka,
często pierwszym dniom poprzed-, e mlJro m rnworvlent. J n,Je Węgrzyniak,
ruch turniejów. Jest to .wynik, pod- : . ___... ___ 1

potrafi odpowiednią
atmosferę rozgrywkom, które w 
zasadzie są także eliminacjami
przed 
Hala

Igrzyskami Olimpijskimi.
Lhóom a obiekt, najbar-

dzJej ?.e wszystkich jakie posiada­
my, nadający się do . przeprowa­
dzania wielkich Imprez boksńr-

i talentowany Romanlszyn,

niesienia się przeciętnego • pozio- ; Ponieważ ...Express Wieczorny" 
mu I lepszego wyszkolenia' plę- gazeta o dużym, nakładzie, ma sze- 
ścia^zy reprezentujących, poszczę- : roki zasięg oddziaływania l nie
golnę ośrodki,

Mamy «prajrdzle w "^delu -wa­
gach ..suwerenów” jak. np.\ Ku> 
kier. Stefaniuk, Niedżwlędrkl, pro; 
gosz, którzy ’ nie prędko znajdą

je,den zwolennik boksu na pewno 
1 głęboko zastanawiał sje nan ariy- 
- kułem .„Kibica”, warto przy oka
zl! krótko zatrzymać się nad tą 
.«prawą.

tyw olimpijskich. j
W wadze średniej dla Plórkow- । 

skiego obok obrońcy tytułu Planu- i 
ttsa najgroźniejsi powinni być j 
dwaj pięściarze młodego pokole- i 
na Maternowskl i Hartyniuk. । 

I Zupełnie otwarta Je^r takżespra-i 
wa w wadze półciężkiej. Grzelak ;

J UŻ. w najbliższych dniach, 
bo w poniedziałek 19 mar­

ca rozpocznie się we'Wrocławiu 
turniej b indywidualne. mistrzo- 
stwb Polski, w' boksie.

Tegoroczne mistrzostwa za- 
powiadają się bardzo interesu- 
j ąco.Obok mistrzów Europy i 
aktualnych naszych reprezentan­
tów' zobaczymy plejadę młodych 
wielce utalentowanych i bojo- 

i wych zawodników, którzy za­
pewne nie zlękną się swych 

i sławnych przeciwników i zmu- 
szą ich do największego wysił­
ku.

I 'Doświadczenia poprzednich 
1 turniejów, o mistrzostwo Polski 
| dowiodły nam, że bardzo często 
i Kariery wielkich pięściarzy bra- 
I ly swój początek właśnie w 
walkach o mistrzostwo — pię-
ściarze tej miary co Grzywocz 
(Łódź 1946 r.), Antkiewicz (Ka­
towice 1947 r), Kruża i Kukier 
(Wrocław 1948 r.), Walasek, 
Piórkowski1 i wielu, wielu in­
nych wyipłynęli ha szersze wody 
tylko dzięki "wykazanym walo­
rom -w’ walkach mistrzowskich.

równych so 
niewielu na
ten objaw nie martwi' nas. . ,

bn udział w nim wezmą między i rewelacji mistrzi 
innymi pięściarze o równych szan- । Jędrzejewskiego iStaUnogrńd)

• sach: Adamski, Woźniak, Piński II, j Gugniewicza (Gdański.

a także A . więc nigdy, nie mieliśmy ede- orwarra. Me ma 
przecież ' cydówanej przewagi w konkuren-

i cji światowej. Nie zapominajmy
bez niespodzianek. Licz

i -. , wiński, a Kowalski, Wilk, Zawadź-
n«r < przecież o takich potęgach bok-Wielkie talenrv hokherókle .... • -

rodzą się na kamieniu. W spoixle «orskich Jak Południowa Afryka, 
nie moana zastosować seryjnej U5A, . Brazylia, Argentyna. W Eu- ,

ba natomiast dbać o ogólny 'po­
stęp danej dyscypliny.

DLA JASNOŚCI

Te kilka słów ogólnie* tnHko

jesteśmy chyba nadal naj-
! lepszą drużyną, bowiem poza po- 
I rażką z CSR, której nie można 
I traktować z wielu powodów Jako 
{miernik klasy i poziomu reprezen- 
1 tacji Polski, nie przegraliśmy z 
żadnym innym zespołem, stano-

związanych z. mistrzostwami । wiąąym reprezentaclf państwową. 
Polski, pozwoliłem sobie napl- Naszymi najgroźniejszymi rywalą-

Stolica
Dolnego Śląska
przygotowała' się

dobrze
na przyjęcie
pięściarzy

Hi są nadal NRF i Związek Ra­
dziecki. Z NRF wygraliśmy 14:6, 
a nasze rezerwy 16:4 (na ich brak 
nie można więc narzekać). Próby 
sił z boksem radzieckim nie mie­
liśmy od 1954 roku (Sofia 16-4 dla 
Polski). Trudno naprawdę stwier- 

; dzić; czy straciliśmy prymat w Eu- 
| ropie.- Z dwoma wymienionymi ry­
walami tworzymy od lat czołówkę, 

’ której raz przewodzi Polska, to 
znów NRF. albo ZSRR. Wyprzedzi­
liśmy natomiast takich przeciwni­
ków' Jak Węgry, Francja, Finlan­
dia.- Irlandia, chyba także -Anglia, 
z którymi Jeszcze w okresie naj­
większego triumfu naszych pięś­
ciarzy — mistrzostw warszawskich ; 
wynik- "meezir -rozgrywanego -na ; 
ringu rywali -nigdy nie był pewny. ■

Dopły^r nowych talentów jest
dość Odeszli: Chychła,

Jerzy Zmarzlik I
Dwaj wielcy rywale do tytułu 
mistrzowskiego — Pietrzykow­
ski 1 Walasek. Pietrzykowski (z 
prawej na zdjęciu u góry) pod­
czas zwycięskiej walki z Jugo­
słowianinem Popovicem oraz 
Walasek (z lewej na zdjęciu 
obok) w walce z reprezentan-

ta Chychłę i wicemistrza 0¾. 
pijskiego Aleksego Antkiew;^' 

Zawodnicy ci już zakończyli 
chlubną „karierę zawodniczą’ i 
przekazują obecnie nabyte' u- 
miejętności i doświadczenia mlo. 
dym adeptom sztuki pięściar. 
skiej, a ich miejsce zajmą j^j 
młodsi, którzy na ringu w Met 
boume starać się będą osiągać 
takie wyniki, jakie osiągnęli ich 
sławni poprzednicy.

Komu przypadnde zaszczyt 
udziału w Igrzyskach Olimnii 
elrinhZskich?

XXVII 
pierwszą 
wstępnym

mistrzostwa będą 
poważną próbą

_ _ egzaminem dla na­
szej czołówki zawodniczej 
przed rozpoczęciem przygofo. 
wań do Igrzysk Olimpijskich 
Tylko cl zawodnicy, którzy 
na mistrzostwach wykaźą gk 
swoimi umiejętnościami i 
zostaną zaliczeni do kadry oii^. 
pijskiej. Nikt za „nazwisko" 
nikt na „kredyt4*. 1

Wiedzą o tym starsi, rutyno­
wani pięściarze, wie o tym rów.
nież nasza młodzież, która, nie

Jako 'typowy, przykład tego I lubi tanto swej skóry sprzeda- 
może' służyć Walasek, który | ™a.c tez>.że
biorąc udział, w mistrzostwach : Wrocław będzie miał moznośó 
Polski w Warszawie (1954 r). j oglądania boksu w najlepszy 
nawet nie dobrnął do finału, j wydaniu. tł
ale swoją postawą zwrócił uwa- j Nie cncialbym bawić 6ję 
gę fachowców i obecnie stanowi l w przepowiednie i juz teraz 
mocny , punkt w naszej druży- । typować zwycięzców -- nie- 
nie reprezentacyjnej. Ilu „Wa- i mniej chciaibym zwrócić uwa« 
lasków" czy „Antkiewiczow“ ) ,na Pe'vne 'istotne zmiany, 
dadzą nam tegoroczne mistrzo- ! Jąkle w ukształtować
stwa nie łatwo jest w tej chwili i się czołom ki -w poszczególny 
dokładnie określić, ale nieza- i wagach. ©©
prżeczalriym taktem jest, że w 
żadnym z poprzednich turnie-

PIETRZYKOWSKI CZEKK
NA... ATAK

Przypomnijmy sobie .zeszły 
roczne mistrzostwa Polski w

jów nie. widzieliśmy na raz tyle | 
utalentowanej młodzieży co ! 
według naszego rozeznania ma- ' Krakowie j sytuac]ę wsadzi 
my zgłoszonych do tegorocznych j lekbośredniej ' z gór) bylo 
mistrzostw. ■ ■ domo. że Pietrzykowski jest

. XXVII mistrzostwa odbywają i bezkonkurencyjny i na pewno 
się w roku, olimpijskim. Za ! zdobędzie tvtuł — tak też było 
kilka miesięcy oczy całego '. w istocie. Pietrzykowski wszvst

tem NRF — Madajem. którego i świata zwrócone będą na dale- i kie walki do finału
znokautował w Warszawie. Już 
za 10 dni padnie rozstrzygnię­
cie, który z naszych reprezen­
tantów zdobędzie mistrzowski 
tytuł. Nie będzie w tym prze-

- - -- - .------ , - - ..... ........ .....e... -wygra!
ką Australią, na miasto Mel- . przed czasem w imponującym 
boume. gdzie- najlepsi z najlep- : stylu. A jak w tym roku przed- 
szj’ch walczyć będą o najwyższe ' stawia sie sytuacja w tej wa­
dia sportowca-amatora osiąg- 1 dze9 '
H'?0'3 — ° mistrza olim- j Jest Pietrzykowski, niemniej 

| pijskiego... . | groźny, niż w ubiegłym roku,
Jasne jest, że wśród walczą- . ale jego przeciwnikiem numer

ple, a nawet na świecte w wa­
dze lekkośrednlej

Foto CAF 1 E. Warmiński

• jc=b. z.c . aie jego przectwnuciem numer
cych nie może zabraknąć przed- ,.i“ jest Walasek. zawodnik 
stawicieli naszego pięściarstwa ! technicznie nie gorszy, rozjio- 
tok chlubnie reprezentowanego czgrizający równie niebezpiecz­
na ostatniej Olimpiadzie przez nym ciosem i do tego posiada- 
Zasłużonych- Mistrzów Sportu: jący dużo bogatszy repertuar, 
mistrza olimpijskiego Zygmun- i a dalej zawodnicy tej klasy 

_ ______________ :_________________  co Czajęcki. Lukasiewicz, Żmi-
I jewski. Dampc II.

Rozmowa z przewodniczącym1
’ ........ Jl c J dzo interesująco, mimo że nai

Również

' silenie znanych nazwisk nk 
1 jest tak wielkie jak w lekko- 
i średniej.
! W CIĘŻKIEJ BEZKRÓLEWIE
' Z dużym zainteresowaniem 
obserwować będziemy walki W

। wadze ciężkiej.
I Sytuacja w . tej chwili jest 
taka, że najlepsi nasi zawód-

Komisji Sportowej Sekcji BoksuAntklewicz, Kruża i inni, a na 
' ich • miejsce przyszli: Pietrzy­

kowski; Walasek, a pozycje c^o-
_ Rbmaniszyn.

ra ^'dni w ■Adamskt;- Brychllk. Milewski,
rozlegnie się pierwszy gong Indy- D""P' ”• Czajęckl. Łukasiewicz., 
wtdualnvch mistrzostw ! PnltWO w i H^tynink. KOrolewtcz. Nie ,rze- 
Woksia * ... ‘ . I ba-także-zapominać. o juniorach.

... . I którzy chodzi o wysxkoie-
Mlstrzostwa przeprowadzone zo- > nie -techniczne już teraz nie u- 

•taną w przestronnej Hall Ludo- > M stępują • starszym kolegom. 
we|, w której na czas- turnieju I - -

‘1 -..i.ł.j.-r, . Me ma więc zadnvch powodówrmontowano dodatkowo składane . . . , ,_ . . . ’ ahv -twierdzić, ze nasz boks ima-

WROCŁAW 15.3. (tej. fówki . .atakują

trybuny cyrkowe." tak. że każdą ■ * • 
pertę walk oglądać będzie mogło !

o XXVII Mistrzostwach Polski
WRZHD zbliżającymi się bokser- jak • tegoroczne mistrzostwa Junlo- 
a skimi mistrzostwami Polski wr fów, aby tylko końcową fazę prze- nicy 

prowadzić centralnie, z tą różnic”
wadze ciężkiej na mi*

st-rzostwach nie startują. Że­że od ćwierćfinałów, co da dokład­
niejszy przegląd naszej czołówki.

—-Czy . we Wrocławiu rozsta- 
। wlęni- będą czołowi pięściarze?

— Na wstępie pytanie. Jak Wa- — Bv(?. mnze nje - .
! szym zdaniem wypadły mistrzo- dokonamy tego we wszystkich o- i wa startu, gdyż me brał udzn-

tu - , „ Pierwsze bokserskie mistrzostwa dziś trener poznańskiej Warty - 1 kontuzją ręki I zmuszony był wy- | $tWa «dJ^d^kle? I gach; a jedynie tam gdzie starło -i lu. w mistrzostwach okręgu
I stały dopływ talentów, .wielką pra- Polski rozegrane zostały w Pozna- Witold Majchrzycki 7 - krotny i cofać się z turnieju. Mistrzostwa wojewódzkie do i wac będzie kilku „a.=ow . Rzecz

' ‘ ~ • • ■ niu w 1924 roku. Tytulv zdobyli ! mistrz Polski twAI nl.rwuv tutul ■ . ., , . _ starczyły nam dużo ciekawego,. Jasna cncemy tym samym zapo
wówczas: Neumann (Poznań) Men- ■ mistrzowski zdobvl on w Poznaniu i «-19*7, f' ^>a~ Antklewłcz porównawczego materiału I wyka-. biec aby np. Już w eliminacjach 
... _"?um..an.n troznaro, pian , mistrzowski zdobył on w Poznamu | (Gdański. ..Bombardier Wvbrzeza” , za)y podniesienie się technicznego ; spotkali się ze sobą Pietrzyków

-- । poziomu pięściarzy. Tu i —*-  --------
..........  Czortka i Woz- । zdarzały się też norążr

turnieju tym bły- nych niem.il kandydatów

Kartki z historii mistrzostw bokserskich
. szłornczny mistrz Polski Wę 
■ grzyniak pływa (na Batorym) 
■ i prawdopodobnie z boksem się 
rozstał. Gościański nie ma pra-

/Tyoska o młode kadry jest.
8 trsięcy. widzów. .Wsr.ystkl»_jnteJ- 1 • - _ ,, y . , ,• ’- 1 , lea Stamma, Szvdlv. Cendrowakle-sca w hall są numerowane.-Oprócz , eo ^zprskl , wielu ' lnnvch 
tego organizatorzy r-aresarw^ah , da)p owoce; Wśrńd nktv.
specjalne -miejsca dla -zawodm-kó.^ n[e obJatt.ńw zarozllmfal- 
blorących udział w rhlstrrośtwach, ' . . - .
sędziów, dziennikarzy, radiowców.

wówczas: Neumann (Poznań), Men- mistrzowski zdobył on w Poznaniu I (Gdański Bombardier Wybrzeża"I ka (Poznań). Gotowała (Inowroc- i 1926 r. w wadze lekkiej, w które) j drnod’’
ław), kwitek (Inowrocław), Ertmań- I triumfuje Jeszcze w 1928 r. Rok | |u DOkonał m inn Czortka i Woź-

--......  — • Znań) <PGerbilh (Łódź)kina’ ptóżn'e| MaJchrzyckl Jest Już mi- n|akiewicza. W tórnieju tym bły-
niektórych wagach ; <Ł “ K ■ itrztm * wadze średniej, w kto- I sna, ta|entem Pomorzanin Kruża,

• , ... , ... . , ■ . rzewskl (Łódź). i mi zHnhvw, »w»tunie. mamy w ^.i chwili talentów na | - >
; miarę .Drogosza. Walaska., Kukle- ' . A oto zwycięzcy pierwszych powo- I

. । i;ą I Stefaniuka, to . już nie wina r?n^yŁódź:S 'stasiak (Łódź) *Grzy- i wywalczyli Konarzewski
walk będzie przypuszczalnie ok. ‘^yśtemu. nie wina Sekcji I rrene- 1 wócz (Śląsk). Komuda (Warszawa). <obal waga ciężka). 
1Ó tys. osób. Zawodnicy, ' którzy . PrIeeiat p|sarzy. pia. ------------ ------------- ---------
zakwaterowani zostali w hotelach nisłów m>|,rxy. ppetów na miano 
..Europejski". ..Polpnla''J ,.Odra^ tet nie. łatwo zasłużyć a
dowożeni będą do hall autobusami. । wiaj)<ja talenty nie rodzą się na

kroniki filmowej i działaczy spor 
towych. Tak więc na każdej ^erli

Koziołek (Poznań), Olejnik (Łódź), 
Kolczyński (Warszawa), Szymura 
(Poznań), Niewadził (Łódź).

(przymusowa przerwa po nokau­
cie z Wittersteinem). Mańkę z
kolei wyeliminował cios repre­
zentanta Szwecji Risberga w

W dniach: turnieju ukazywać się 
będzie codzienny biuletyn Informa­
cyjny. Wydano również estetyczny 
program * 1 pamiątkowy znaczek 
mistrzostw przedstawiający. - rrtęr 
ściarza w postawie' bokserskiej na 
tle herbu Wrocławia I flag narodo­
wych. Wrocławska 'rozgłośnia Pol­
skiego Radia hacrała również spe­
cjalny hejnał mistrzostw; kfóry bę­
dzie nadawany przed każdą7 trans­
misją z zawodów. Poćhwalićó-irze-

kamieniu.

ba również. PAP. który w. Hąji Lur 
dowej zainstalował dalekopisy;

KRÓLOWĄ NASZYCH WAG
.•Teraz -powróćmy do "sprawy, któ­

ra nas dzisiaj najbardziej absor­
buję,’: do czekających nas emocji. 
Nie wiemy Jeszcze, kto będzie roz­
stawiony w. turnieju wrocławskim, 
ale Już teraz możemy przewidzieć

Największą Ilość tytułów w 
tychczasowych mistrzostwach 
skl zdobyli pięściarze okręgu

do- 
Pol- 
po-

znańskiego —- 63, przed Warszawą
42

.---- . -*• • snął talentem Pomorzanin Kruża,
l rej zdobywa tytuł pięciokrotnie । który przegrał z rutynowanym 
! (lata 1929. 1930, 1931, 1934, J935). ! Grzywoczem.

1948 r. Warszawa — Kasperczak 
(Poznań) i Chychła (Gdańsk). Obaj 
zdobywają mistrzowskie tytuły. 
Pierwszy pokonał kolejno Faskę. 
Patorę, Gumowskiego i Sowińskie­
go, a drugi zdetronizował ..króla 
walki w zwarciu’* — Olejnika.

1949 r. Wrocław — Kukier (Lu­
blin). Lublinianin wprawdzie prze­
grał z Nowickim (Pomorze), jed­
nak pozostawił po sobie dobre

Po 6 razy tytuły mistrzów Polski
wywalczyli Piłat

Tu i ówdzie • ski l Walasek. Zresztą w katesorii 
porażki pew- ! lekkośredniej obok obrońcy tytułu 

. .. ____________ do ml-! Pietrzvkowsklego zostaną rozsta । 
strzowskich tytułów.- Chociażby | wienl Walasek.’ Żmijewski buka ; ................... ....... -t ........- ••
przykład mistrzostw okręgu gdań-1 siewicz. W muszej ob^k Kuklera reprezentują trlko Komorek i 
skiego. gdzie niespodziewanej po-1 zamierzamv • rozstawić Justk-p. d;oi t a nnznsLali to nodobUO
rażki doznał z rąk młodszo Gu- i -------- ” ' ’ .............. • muza. i<i i w

czasie tournee Sparty. Tak. że 
w tej chwili starszą generację

Śląskiem — 36. Przed
wojną poznaniacy na 128 tytułów 
zagarnęli aż 52. Dla przykładu. po­
damy, Iż 3la.sk miał wówczas 26 
mistrzów, Łódź 22, a Warszawa 18,

kilką pojedynków, których poza- ; Największy triumf święcili bok-
7”, ...7.r- : - v- . ^ mogą entuzjaści ! wzy Poznania w swoim rodzin-

dzięki temu wyniki '^alk przeka- . • w nym mieście w 1935 r., gdzie Sob-
zywane b^dą natychmiast do-War^ i w ^ieiu państwach. kowlak, Wirski, Sipiński, Misiure-
fizawy. a . stamtąd db redakcji ! Na czoło naturalnie wysuwa się wicz. Majchrzycki, Szymura I Pi-
wszystkich dzienników w kraju i | — tekkośrednli ChVba nladv łat wywalczyli tytuły mistrzów®a granicą. - r ‘ I w*9* J®KM«rednia. Chyba .nigdy , PoiskL Tylko Jeden Jedyny tytuł

| jeszcze w żadnej wadze nie mlelts- i powędrował wówczas do Warsza-
i my takiego zgromadzenia wielkich wy; a zdobywcą Jego był ..plórko-
talóńtów', znanych nazwisk, a prze- ' wiec“ Polus, który poprzednio wal-
.-• ... ' . . . . : cząc w reprezentacji Poznania byłde wszystkim bardzo dobrych plę- ‘ )u£ dwukrotnym mistrzem Polski

Ściarzy. Pietrzykowski, Walasek, i wagi koguciej (1932 I 1933 rj.

Walki eliminacyjne roźpocżhą j 
się w póniedziSłek 19 bm. o1 godz.
li. Walki eliminacyjne- i .ćwierćfi­
nałowe w dniach 20, 21 i 23 bm. 
odbywać się będą o tych ’ samyćh 
godzinach: Natomiast-półfinały roż- 
póczną się w sobotę o Ćodz. 18, 
a finały w nlbdzielę p gociz:'11. .

Losowanie mistrzostw Polski 
przeprowadzone zostanie - w hote­
lu Polonia, we- Wrocławiu* w ponie­
działek, 19 ,bm. o godz. -8 rano, ..-

(■«»)

ściarzy. Pietrzykowski,
Czajęcki, Lukasiewlcz, Dampc II, 
Żmijewski, Muslał, Krajewski. Ileż 
tu* niespodzianek może narobić sil­
ny cios' Krajewskiego, rutyna Mu- 
siała, talent Dampca, szybkość 
CvajfCklego.: Czy. nl.e potknie się na 
którymś z tych rywali czołowa

wagi koguciej (1932 i 1933 r.).

Pewnego rodzaju rekordzistą 
Jest nasz zasłużony mistrz sportu 
— Franciszek Szymura, który aż 
9 razy zdobył mistrzostwo Polski 
w wadze półciężkiej (lata 1935, 
1936, 1937, 1939, oraz po wojnie 
1946 — 1950). Drugim Jest znany

• Bioijsuk ‘ ; t KrakŚ« * U«l«« 1 toMalla J ŁaMta

Minta pniaki

taweM» . * Tailak tnka* baAak Ssweaskl* ReloAyUflks

Yllzkowa •ejaławakl Vllk

lekka , vu«s.a .WJeSs.aeeeW J Dotów Braynk PaiAalo? -

Setomói' ^lańatfieasM Ciotek Oentan

YlłŚzataia J HmM Uallśakl Kzantioa

loktaiirtt. ' laalo» ' matu iwlk Skookl , Osaj^eM

łra&Bla \ Kalakaaśkl 1 ise&ćskt 13 • enaonto

fśmęita i iHkeaskl «tahałtk trans

Ciotka WsyźiM i'. - 1 óujpim.s- , Katóźźkl Z

WJolursO ■ .CtnSilźSZS . ' Cusl> 

......j..... 4h.>.
' raeheim

Mistrzostwa Polski we Wrocła­
wiu odbyły się także w roku 1949. 
Lista mistrzów Polski z Wrocławia 
jest następująca: musza: Kasper- 
czak (Poznań), kogucia Grzywocz 
(Śląsk), piórkowa Antklewłcz (Wy­
brzeże). lekka Czortek (Warszawa), 
półśrednia Chychła (Wybrzeże), 
średnia Nowara (Śląsk), półciężka 
Szymura (Poznań) I ciężka Klimec-

1950 Gdańsk — Rutkowski
(Szczecin). Młody student ze Szcze­
cina zdobył niespodziewanie tytuł

gniewicza reprezentant. Polski — 
Korolewirz. Poziom czołówki wy­
raźnie wyrównuje sie.

' — Czy wobec tego należy spo-
; dziewać się we Wrocławiu sztur- 
; mu ze strony młodych, mało zna- 
; nych pięściarzy?

— Niewątpliwie tak. Mimo to 
wątpię, aby Już teraz młodzi mo- 

' pli odnosić zwycięstwa nad ruty- 
’ ńowanyml zawodnikami. Tegorocz­

ne mistrzostwa powjnny być gc-
nnralną próbą przed Melbourne. W 
zasadzie mistrzostwa i

Biel I. a pozostali to podobno 
rewelacyjna młodzież (jaKKunca oraz Hajduce lub Litkero. 

W koguciej Stefaniuka. .Adamskie­
go. Pińskiego U. Kaapprczaka... 
Ale o tym kogo I zadecydu­
jemy dbpjero na mtejscu we Wro­
cławiu. po dokładnym zapoznaniu 
się z listą starttijącvch.
- Czego osobiście spodziewacie , ^wyższe dwie ka^gorie » 

się po mistrzostwach? (cytowałem tylko przykładowo-
.— Przede wszystkim dobrych i Również, w pozostaljrch wagac* 

walk. Jestem przekonany, ż? wła-1 sytuacja jest, podobna i to po*
w będziemy zwaia nam sądzić, że mistrza

s o acvc stwa dadzą nam doskonały
przegląd aktualnej wartości ńa-

twierdzą szczególnie przedsta* 
wiciele Śląska i Wybrzeża) i 
dlatego waga ciężka może być 

i bardzo interesująca.

śnie /we Wrocławiu 
świadkami pojedynków stojących
na wysokim poztomle. W mistrzo- 

--------■ -{ych poza Kuklerrm I 
n nie widzę murowa-

jy. mespouiiuwrtinr iy,u<l nasadzie mistrzostwa wrocławski?; stwach 'tyci: 
Polski w wadze ciężkiej dadzą nam ‘jasny obraz. Jeśli Idzie .Stefaniukiem _ . .... . . .

. — —i— nu™ nych kandydatów, do plrrwszeoo
miejsca. Ze szczególnym zaintere­
sowaniem śledzić hęrlą spotkania

kl (Wrocław). Z pięściarzy tych na I ___ ____.
placu boju pozostał jedynie Kas- I mistrza F . .................. ........ _.T------,
perczak, który w tegorocznych ml-l eliminując po drodze. Gośclańskie- j o rk« 
strzostwach startować będzie w ■ go (Warszawa). i piadę.

1951 Lodź (Spartakiada) — Nie- — Może parę słów o systemie 
dźwiedzki (Bydgoszcz) i Murawski wroc(awsl<|eqo turnieju!
(Szczecin). Po zaciętych walkach • 
mistrzem został Murawski, choć i — Zdajemy sobie doskonale

wadze koguciej, reprezentując 
okręg wrocławski.

Na mistrzostwach Polski w Ło-wa| a
dzi w 1925 r. reprezentant War­
szawy. — Wende dokonał nie lada
wyczynu, zdobywając dwa 
strzowskie tytuły — w wadze 
klej i półśredniej.

lek-

Po wojnie największymi rewela­
cjami poszczególnych mistrzostw 
Polski byllł

1946 r. Łódź — Chudy (Często­
chowa). Już pierwszego dnia wy­
eliminował on niespodziewanie kan­
dydata do mistrzowskiego tytułu 
— Czortka, posyłając go uprzed­
nio na deski. Chudy zwycięstwo 
swoje nad Czortkiem opłacił ciężką

Miasto
U 4*

Bajek

*9rgm J ŁeebookS

t Mralekl

Cicho»

Dtbiąa

o skład naszej* ekipy na Oiim-

sprawę z tego, że mistrzostwa z 
uwagi na liczną obsadę (ponad 200 । 
zawodników», będą istnym mara-;

w wagach piórkowej, 
półciężkiej I ciężkiej, 
wiadomo nie są w tej

szego szerokiego zaplecza z»’ 
wodniczego i dużo materiału 
porównawczego.

Niedżwiedzki niewiele mu ustępo- 
. „'. .. na pewno przewyższał w 
skuteczności ciosów. _ .......  .. .,

iqs9 r — tw rnw*. tonem. Walki eliminacyjne rozpo-1952 r. warszawa Bez rewe i C7ynaJą g(ę Już od najbuż5Zeg0 
J „ . poniedziałku w dwóch rzutach
1953 r. Poznań — Czajęckl (Kra-i przer| południem i po południu. I 

ków) I Budziński (Wybrzeże). Cza- frwać b-,ją rfo czwartku. Właśnie 
Jęckl zdobył wicemistrzostwo Pol- w lvrn dniu nastąpi lednodnlowa 
ski. przegrywając w finale z prze'rwa. p0 odpoczynku, w piątek 
Pińskim I (Warszawa). odbędą się walki ćwierćfinałowe

1954 r. Warszawa (Spartakiada) i20 walk rano 1 20 wieczorem!.
— Walasek (Śląsk) w ćwierćfinale | W niedzielę 25 bm., pojedynki fi- 
po doskonałej waice, uległ nie- ' nałowę zakończą wielką rewię 
znacznie na punkty Pińskiemu I. ' polskich pięści. W przyszłości 

1955 r. Kraków — Guzińskl ! chcąc uniknąć takiego taslemcowe- 
(Łódż). który stoczy! porywający I go turnieju, który Jest męczący 
pojedynek z Drogoszem. nie tylko dla zawodników, ale tak­

że sędziów, organizatorów . i...
(J. W.) ’ dziennikarzy, planujemy podobnie

Oleetjs * Opole

• Chaleleakl 1 Romjk»

laenpeoH 1 ■iriazśŁ

-j ' Pidrtówskl * ónlkessM

Glazapi

TotnaA 1*99909 StalŁsegrM ’ gsóiMla

fawsta

• Utka

0aeZT»ekź ,

pazScafieya

Bata) W>tjfc

BlfiOt

Cscmśskś • 1 wjaup

• Fnsteiakl

' Bryckllk Pawlik

sapumm , natbaa hXnm

OwespRvyt, laptarBM । Behnieeakt » 0Bajćar

Saakctekl

twist

i Drep»

■ OllB^a»

• Kteneaftt •Ula

«unio. ■ KzunUcSa ' Tojtkorltó ' Biel n

t&23a

(Ba»Cl^ n

i«k i 
na- i
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szym najsilniejszym punktem. I 
— Na zakończenie może coś nie!

coś o oprawie samych mistrzostw? | 
— Z uwagi na to. Iż mistrzo- • 

stwa wrocławskie będą przedoiim- 
pilskim egzaminem naszej czołów. War Ą| , Ar. |)h wp nr II.
kt chćemy rzecz Jasna nadać Im , relefonv .emrala B42-H do «oraj 
Jak najbogatszą oprawę Mysie, że i bezpośrednie - Red»klot Naczepy 
uda się tego dokonać, gdyż wanm-1 Spi,,.1.,,.1,., 
kl w Hall Ludowej są bodajże naj-1 .|ai{cti noflno 
lepsze ze wszystkich w Polsce. Po I Dział 1 ~at -iw 
kilkuletniej przerwie wvp Iścimy 1 iorkh Wyrt. 
znów pamiątkowe znaczki, na któ-' - -
rych obok sylwetki pięściarza wid­
nieć • bedzje herb Wrocławia I na­
pis XXVII Mistrzostwa Polski

‘arszawa
Rednkcia

ezposremne — hpihk™ h. 
Sekretarim aotlfi Sekretarze He- 

- - ------ Dzi,) Snortn B91W
I Knre«nondeninw

___  _____ne Wtetskie 
Hedaktoi Naczelny nrzvimnte 
int powszednie w gndz 12—y-

1956 r.
Rozmowę przeprowadził

J. Wojdyga
Nakłady i Wvdawnlcz«

..Dom Słowa Polskiego
Zam. 1451/8 B-7-13798

Vże«2«e źlelons 
Gćra

’ U18tr»owle DoDuesesesŁ
’ PolEłl S '
i 1955 z. « L

niłkeiim * putrwskl * ŻunmaU

n • tu EsBpAesak । Tolak Stefaniuk

toenrcu r łaltett * 8ud*ż Ulehal&żż »3ooteiłi^aki 1

Olowala Ulaaąkl

. Vla4f*laU4 Brluką o Xolodsiej Jcuaiaciy

lUcŁalakl , 0r0£DD8 poiicnta ZI

• istFUm { tokesiawte^' iMTMki • WlaMk.

Bartimsk.

^Vojeiaehmkl^ ZlslUskl

WttuabowAl * Biel I ■bń«las:

1 MBlak'

^alćeni]i 1 fholAw

i Pietrzykowski 2djracki *

Flanutłs . -

ampUHrn , tatpą j VloUnqk J • CrMlak

latOa .• Snehazski t >at t.linka , Tą^synlaŁ (KUixxek *
t , Albrecht ।

Mańka 1 Józef Ptńsld nie wezmąudzfału w mistrzostwach, gdyż zostali ostatnio znokaur^wanL Kudłacłk eostał dożywotnio zdy skwailftkawany

niem.il

